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W ychodzi codzican ie o godzinie 2-giej po południu  z w yjątkiem  n ied ziel i  dni 
św iątecznych.

Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu i na p r o w in c j i^ ^ J  .

l ł i n r u  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i  n i  1 ' o d w a l e  ;t , — E k s p e d j r e j a  
m i e j s c o w a  i  l u i n i e j s c o w a  n i  C a u r u i e c k i e g o  1 2 .  l ojedyncze numeru do 
nabyci* w E kspedycji ul. Czarnieckiego 12, w b iurze dzienników  S .  S o k o ł o w s k i  
i S k «  J a g ie lloń sk a  7, vr biurach dzienn ików  i trańKacb. — L isty  należy fran­
kować.

iteklam aeje otwarte wolne od opłaty . — K onto P. K. 0 . N r. 141.690.

Telefon B J ..  .ji Nr. 192. — Telefon Administracji 79.
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P R E N U M E R A T A :
miesięcznie 
75-- Mk.we Lwowie bez dostaw y . . .  , .

we Lw ow ie z dostawą, z p rzesy łk ą  pocztową w P olsce . . 9 0 '— Mk.

z p rzesyłką pocztową w in n ych  państw ach . . . .  120‘— Mk.

W szystk ie og łoszen ia  przyjmuje A dm inistracja „G azety Lw ow skiej", L w ów , ul. 
Podwale S, w godzinach od 8 —2 i 5 —7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. J a g ie llo ń ­
ska 7

„ P n i D w c d n i .  u i l i  i  o «  j  i  l l t e r u c k i  * k w artalnik . Prenum erata za ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

L is ty  i przesyłL i rękopisów  naieży  p rzesy łać  do Redakcji „Przew odnik* pod 
adresem: Lw ów , ul. W ałow a 1. 31, J piętro (n»d m ezaninem ).

CZJ$8 Ć U R Z Ę D O W A .

G eneralny Delegat Rządu przeniósł 
radcę rachunkowego W ładysława Nalepę ze 
Lwowa do Krakowa i przydzielił go do służby 
w Okręgowej D yrekcji Robót Publicznych
tam że

Prezydent dyrekcji poczt i telegraiow  
we Lwowie zam ianował dekretem  z 26 sty­
cznia 1921 L. 146/pr. olicjała pocztowego 
Antoniego Czerneckiego, starszym  oficjałem 
pocztowym Z klasy.

Prezydent oyrekcji poczt i telegrafów7 
we Lwowie przeniósł prak tykanta  pocztowe­
go Zofię bzkodównę z Ozorlkowa do Bka- 
ia tu .

Podróż tu c z iln ik a  Padsiw a.
M arszałek Piisudski przybył do Paryża 

o godzinie 11 przedpołudniem  na dworzec 
Północny, N a dworcu pow itał go prezydent 
Rady m inistrów Briand. Naczolnik Eanstw a 
złozył wizytę prezydentow i republiki, a o go­
dzinie Z popołudniu złożył wienioc na gro­
bowcu męznauego żołnierza.

M arszruta pociągu .Naczelnika Państw a 
w drodze do Paryża uległa w ostatniej chwili 
zmianie. Pueią6 ten skierowano na noionię 
przez D rezno, m e zas przez B em n. D elega­
cja polsku, złożona z członkow poselstw a i
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WABMfiitC2 I Ł
P o d  W a rn ą .

(Ciąg dalszy)
W inna była K rysta czekać nań, niew i­

dzianego naw et pokocńać, jakoż śm iała nim  
pogardzie?! Zaiiz mniej był on w art od owe­
go wichrzyciela i zatraceńca, który rozruch 
ty królestwo w niósł a z kacerzami trzymał.

M ówił mu [Staszek:
— Pojdę ja  z wami, jako powinuość 

każe mi, ślubowałem przed się Rogu, lże bez 
szłonm wałczyć będę.

Rozumiał Marcin wieiLie m iłow anie, 
tylęa chocia bardzo był wzruszony, prawicę 
bratu na raimę położyć i tako don pow ie­
dział

— Zaszczytny jest twój ślub i podo­
bnie wieicy nieraz rycerze czynni. Rez sła- 
tyy me schodź jednak, Turczynów wielu na­
bij, a puiuuij o tein, ize pomścić się masz 
P*zesławnej śm ierci ojca swego.

Przem aw iał tak m e brat, ale najstarszy 
2 rodu, który i dumny z tego był. ize w lńzi 
ty swojej krwie takie męstwo i m eustraszo- 
hosć. Przem aw iał tak syn Zawiszy i b ra ta­
nek JParw leja, który słuwę cem ł nad życie, 
a chlubną śm ierć nad wszelkie doczesne za­
s z y t y .

Zamilkł teraz przedsię o n , gdyże na- 
8*y ból za gardziel go był scisnął. Btaszek 
^ s ię  ujął go w ram iona i k rzyknął:
. — Hej 1 nie smuć Się. Bóg wie co ro­
to i snać taka dola była mi pisana.

Zagadnął potem, by odwrocie rozmowę:

konsulatu polskiego w Berlinie, przedstaw i­
cieli prasy polskiej w Berlinie, przedstaw i­
cieli R jrn . Ślązaków zamieszkałych w Niem­
czech oraz w eteranów  z r. 18611, k tóra m iała 
spotkać N aczelnika Państw a na dworcu w 
Rernnie, udała się pod przewodnictwem  rad ­
cy legacyjnego w B erlinie dr. Wysockiego 
do Ońocibcrza.

Rząd niemiecki oddał do dyspozycji tej 
delegacji specjalny pociąg. D elegację przy- 
j^ Naczelnik Państw a w wagonie i rozma 
wiał z poszczególnymi jej członkami. Po 
20-minutowym postoju pociąg ruszył w dal­
szą drogę.

Z powodu piz,yjazdu Mai szalka P iłsud ­
skiego do Paryża piszat dzienniki, że ludność 
F ran c ji urządzi Naczei. Polski m anifestację 
na dowód, jak  Polska bliską je s t wszystidm 
sercom francuskim . E d a ir  donosi, że depu- 
towauy E hriich  zażąda przyjęcia Nacz. P ań ­
stw a przez Izbę. Dziennik podnosi, że Pol­
ska była zawsze F rancji bliską, a dziś je 
szcze ściślejsze węzły serdeczne łączą oba 
te kraje. Jeżeli Polska potrzebuje F iancji, 
to nawzajem F rancja  potrzebuje Polski.

Jou/rnal des Debats zamieszcza artykuł 
wstępny poświęcony M arszałkowi P iłsudskie­
mu, w którym zaznacza, że ludność paryska 
pew ita N aczelnika Państw a Polskiego z nad­
zwyczajnym szacunkiem. N astępnie dziennik 
podaje szczegóły z życia Naczelnika Państw a 
Polskiego, oraz jego działalności w czasie 
wojny, podkreślając, że za pośrednictw em  
P. O. W. s tara ł bię on nawiązać stosunki 
z m ocarstwam i sojuszniczemu A rtykuł wy­
m ienia wybitne zasługi M arszałka i stw ier­
dza, że stalowy jego charak ter je s t wciele­
niem  duszy narodu, który P iłsudski wskrze­
sił, obronił i zjednoczył.

-  Z kimże ty trzymasz, z Grzegorzem 
czy z Lasockim a G esarm im ?

E j! gdybym -ja serce m iał poszedłbym 
może do króla i rzekłbym : — W ładkuI 
Ostań się w Rudzie aiibo do Polski wróć, 
gdzie , cię poddam  twoje wzywają. Zy­
skałeś wiele, nie kus się dzisia więcej, ro- 
zejmu a przyrzeczeń d o p e łn ij! W ieszli jednak, 
coby mi odpowiedział?

Poźrzał Btasz«k na bracią, pytając.
—- Odparłby m i: I  tyś oto przeciw mi 

przyjacielu! Jakoż cofać się nam, gdy cały 
pili mię świat, gdy krzyżowcy porzucili już 
domy a rodziny, by ze mną iśc na obronę 
O ńrystusa? Dzieckiem jeszcze był, gdy Spy­
tek, mąż nrysity pierwszy odmawiał mu ko­
rony i wołał, ze Piastów krzywdzi. Oztery 
roki temu, gdy na Węgry ruszyć m iał, krzy­
czano nan. ize Pogrobowcowi dziedzinę ojco­
wską odbiera. Zawżdy m usiał prze w łasne 
serce iść, zawżdy cierpieć, a zawzdy prze­
cież prawo za sobą m iał i zawżdy na chw a­
łę swoją a na Polski dobro rozstrzygał.

Dodał potem :
— Wolej mi wojownikiem prostym  być, 

który posłuch zna, wolej mi jako sługa sta­
wać pod chorągwią m ajestatu.

XIX.

Rozbiegli się po W ęgrzech, co koń sko­
czy, gońcy króla, wielmoży i biskupów.

Surm y rycerstw a zadzwoniły pieśnią 
bojową.

Gromadziły się oddziały przy drodze, 
na  miejscach oznaczonych, głucho dudniły 
podkowy rumaków, niosących ciężko zbroj­
nych rycerzy, różnobarw ne proporce kwieci­
ły się i z wiatrem  igrały , a bledsze już pa-

Expose Prez. M in. W itosa
wygłoszona na posiedzeniu Sejmu walnego 

w Warszawie dnia 27 stycznia br.

(III.) Głownem zadaniem  Rządu pol­
skiego jest

ustalenie pokoju,
na podstawie zacieśnienia naszego stosunku 
do tych państw , które nietylko teoretycznie 
nam  sprzyjają, ale z którem i łączy nas wspól­
ność poglądów i  interesów .

Dzieło
pokoju na wsehodsie

zbliża się wśród niem ałych trudności, ale 
w stm osferze z obu stron  szczerze pokojowej, 
do ukończenia. Podkreślając raz jeszcze na­
sze gorące pragnienie najrychlejszego, osta­
tecznego pokoju, Rząd nie może jeau ak  dia 
utargow am a dni odstąpić od swoich słu ­
sznych, bardzo dalekich od przesady żądań, 
pewny, że znajdzie w tom za sobą jedno­
myślność narodu, ufnego w swoje wypróbo- 
w ane już siły. Położenie ekonomiczne tej ca­
łej połaci środkowej i wschodniej europej­
skiego kontynentu wymaga od wszystkich 
państw  w niej położonych solidarnego wy­
siłku dla odzyskania równowagi gospodar­
czej. Dopiero stereg  urno w kom pensacyjnych 
i transiiow yuh, zawartych a następnie prze­
prowadzonych pod szerokim, liberalnym , 
światowym kątem  widzenia, pozwoli zagoić 
rany, zadane tej części E uropy przez wojnę.

Z Rzeszą niem iecką kończy delegacja 
polska w Paryżu, przy współudziale i pod 
przewodnictwem delegata Rady am basado­
rów konwencję określającą

transit z  Prus Wschodnieh

przez Pomorze do Niemiec i z Polski przez 
Prusy W schodnie do Gdańska Konwencja 
ta  oparta je s t w zupełności na traktacie wer-

ździornitow e słońce, rozpalało przedsię b las­
ki w zbrojach, kopjach i dz,rytach.

W raz za jezdnym i podążała piechota i 
zaciężnn czeladf, wiedziona przez towarzyszy 
i rotm istrzów. W nieprzyjacielskim  kram  
m iała ona na czuło wystąpić, zwłaszcza, gdy 
drogę trzeba było torować a twierdze zdo­
bywać, i n in ie jednak  postępow ała rzezko, 
zbrojna w drew niane pawęże, siekiery i 
oszczepy, miecze przytem i lew arem  nacią­
gane sam ostrzały.

A niektórzy posiadali już i długie ru- 
cznice, nie tan groźne jako hałaśliw e, ale te 
leżały na razie jeszcze na  ciągnącycn z tyłu 
wozach, wraz z „kozaki", które służyć miały 
do strzelb oparcia.

Nie tak św ietny jednak widok to był, 
jako jezdnych wojowników. Jech a ł oto ry ­
cerz w jubce kosztownej narzuconej na zbro­
ję  a wraz z nim  ludzi, czasem kilkadziesiąt... 
ńażdy stawa! jako ród pozwolił. Za panem 
podążał gierm ek przyodziany w kaftan  w ko­
lorowe pasy, spodnie obcisłe, a na głowie 
hełm em  okrył albo sia tką żelazną. Przy pa­
sie topór m iał i krótki mie.cz, dźwigał też 
nieraz pański koncerz i tarczę. Obok cho- 
rągiewny ^echat kaptur barwisty zarzuciwszy 
na głowę, a w ręku dzierżąc m .gający z w ia­
trem , a herbem znaczony proporzec Inna 
czeladź zbrojna była, jak kto mógł. najczę­
ściej w miecze, tarcze, a dzidy, na których 
na zadzierżystej obsadzie żelaznej sterczała 
ostrze trójkątne.

W ojna hej w o jn a ! przeleciała wieść po 
Kraju, dobieżyła w net do papieża; do kró­
lestw  zachodniej Europy, p rzedarła się przez 
góry i wąwozy i do tarła aż do utoki K astr- 
joty, kędy powstańczy a zwycięski ninie lud 
z radości płonął, oręża Imac się i wyskoczyć 
rw ał się ku pomocy.

Zdumiewali się jednak  ludzie doświad­

Salskim stanowiącym  niew zruszalną podsta­
wę również i ala in ry cń  układów z dziedzi­
ny  finansowej, likw idacyjnej i adm in istra­
cyjnej, których zawarcie na rów ni z unor­
mowaniem stosunków handlow ych, konie- 
cznem je s t w in teresie  sąsiedzkim obu państw .

Konwencja polska z  wol m, Gdańskiem
aczkolwiek nie w ypełnia w szystkich pra­
gnień , może być niew ątpliw ie podstawą 
współżycia wolnego m iasta z nam i. Ohcemy 
wierzyć, że porozumienie wspólnych in te re ­
sów wytworzy w arunki, których luki, pozo­
stawione przez konwencję dadzą się w ypeł­
nić za obopólną zgodą i obopólną korzyścią. 
Przystąpienie swe do konwencji uw arunko­
wał Rząd Polski jednakowoż, uzyskaniem 
m anuatu obronj m ilitarnej wolnego m iasta, 
m ezbęanogó dla zapewniona, sobie wolnego 
dostępu „do morza, oraz nieprzerw anej komu­
nikacji z zachodem.

W  sporze o Wilno
stoi Rząd Polski na gruncie swobodnego 
wypowiedzenia się ludności pod egidą Ligi 
Narooów, uważając je  za jedyne rozwiązanie 
tej sprawy. W szystkie serca polskie wyry­
wają się do tej chwili, w której po usunię­
ciu n ienaturalnych  z a p ó i  będą mogły okazać 
swoją wdzięczność i swoje braterskie przy­
wiązanie tej ludność., sponiew ieranej n ie ­
wolą, gw ałtam i i wojną i do ostatka zmę- 
czonej niepew nością swojego losu.

W walce o Górny Śląsk,[m
gdzie przebudzona z wiekowej m artw oty od­
wiecznie polska ludność liczy dni dzielące 
ją  od swobody, Polska znalazła się w osta­
tn ich  dniach na  forum św iata pod ciężkiem 
oskarżeniem, że nie dbając o trak ta t gotuje 
się do zabrania obszaru plebiscytowego siłą  
zbrojną. N ie wiadomo, co więcej w tem 
oskarżeniu podziwiać, jego potworność czy 
jego naiwność. Jak  to więc Polska, do k tó­
rej codziennie dochodzą echa prawdziwie

czeni, widząc przeciągające oddziały. Po- 
j strzegli wraz jak  szczupłe siły  prowadził 
! k ró l ze sobą. Stanęliby tez rychło w obawie 
1 a w zadumie, gdyby nieto, iż z W ładysła­

wem podążył wespół dośw.adczory Ja n  Hun- 
jady, a obecność jego i m ajestatu razem 
przypom inała odniesione, setne zwycięstwa.

Naieźli się jednak  św iadkow ie, którzy 
inaczej ten  pospieszny pochód osądzali, a 
pierwszym między m m i był Jerzy  despota 
Serbji, ow sam, którego córkę su łtan  na żo­
nę przyniew oiił a dwóch jego synów oślepić 
kazał i otrzebić. I  on to, nagłym  lękiem 
zdjęty i gdy wszystka już w nim  moc usta­
ła. zaufanych gońców w ysłał do podyszaha 
z doniesieniem o królewskiej wyprawie.

A m urat zasię zem stą zapłonął i porzu­
cił klasztor a derwisza. Ł-ińcuch zrzucił, 
którym  był opasan i ufce w Azjyi począł 
gromadzić. Czausze pogoniły w głąb kraju i 
ze wszech stron ściągać poczuli spahowie, 
serahorzy i jancza-y, Turkomani, Tatarzy, 
Armeńczycy i A rabi Zaroiło się od koni i 
wielbłądów. Podążali baszę i agowie, san- 
dżakbeje i subasztarzy. W szystkie wojska one 
podążały nad brzeg, kędy su łtan  otoczon 
sDażą kazał rozbić nam iot swój i chm urnie 
poglądać na strzegące przeprawy, potężne 
żaglowce Genueńczyków i W enetów.

W yprawa W ładysława poszła już tym ­
czasem śmiało naprzód. Przez czas długi po­
dążała wzdłuż Dunaju, gdzie statki i łoazie 
węgierskie dowoziły jej żyw ność, Weszła 
wreszcie w granice Serbji i Rom anji, bv prze­
praw ić się pod W iddyniem .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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(ryunifalńego pochodu idei polskiej, w tej 
najstarszej naszej dzielnicy, której wiadomo, 
że nawet coraz liczniejsze koła, mówiące po 
niemiecku, oświadczają się za połączeniem 
z nami, w słusznem przekonaniu, że naro­
dowość ich .nie poniesie tu uszczerbku, a ich 
byt gospodarczy i cała przyszłość icn ziemi 
stokroć lepiej będzie tu zabezpieczona — 
w takich warunkach Polska ma chwytać za 
broń, ma burzyć traktat, którego uczciwe 
i ścisłe wypełnienie rzuci jej Górny Śląsk 
w objęcia? Nie. Oskarżenia, przedłożone kon­
ferencji ambasadorów nie mogą być trakto­
wano, jako zarzuty rzeczowe, z którymi mo- 
żnaby się liczyć poważnie.

Dowolne oświetlenie naszych zarządzeń 
demobilizacyjnych, na skutek których wra­
cają obecnie z frontu do kraju poszczególne 
dywizje armji do swych siedzib, przedsta­
wianie stowarzyszeń gimnastycznych, od pół 
wieku istniejących, jako kolumn szturmo 
wych, wreszcie fałszywe informacje o wy­
słaniu na Górny Śląsk oficerow i żołnierzy, 
wyzyskując fakty zwalniania z armji na sku­
tek ogolnej demobilizacji ochotników Pola­
ków z Górnego Śląska, przedstawia się jako 
dowód naszej chęci do napadu. Kwiat powi 
men Jed n ak  wiedzieć, gdzie jest prawda. 
My wiemy, że nota z 18 stycznia miała 
odwrócić uwagę ud niemieckich przygoto­
wań, posługując się przytem, jako preteks­
tem, tym właśnie faktem, który będąc bez­
pośrednio konsekwencją naszej demobiliza­
cji — jest chyba nieznitym dowodem na­
szych pokojowych intencji.

Ale jeżeli

nie myślimy o zbrojnem ogarnięciu iłórnego 
Śląska,

jeżeli te śmieszne zarzuty, przypisujące nam 
chęć wojowania z koalicją, która przecież 
obecnie rządzi na Górnym Śląsku — upadają 
siłą logiki, to również fałszywą byłaby pod­
suwana nam przez niektórych myśl pójścia 
na jakieś drogi układów o podział Górnego 
Śląską.

Żaden Rząd polski nie potrafi ani po­
wziąć takiego zamiaru, ani nawet spokojnie 
wysłuchać podobnych propozycji. Każdy 
Rząd, któryby to uczynił, zostałby słusznie 
oskarżony o zdradę kraju i zmieciony jedno­
myślnym odruchem polskiej opipji publicznej.

Domagamy się wykonania 88 artykułu  
traktatu wersalskiego,

będziemy obstawać przy nim niezadrn ianie, 
liczymy w tej mierze na pełne zrozumienie 
i poparcie tych zwłaszcza, którzy traktat ten 
dyktowali. Nie uwierzymy, aby w dzisiejszym 
świecie, który przetrwał wielką wojnę i wi­
dział w jej wyniku zwycięstwo wolności i 
słusznegę »rawa, b jło  mozliwem poparcie 
albo choćby targowanie się o odstępstwo od 
tej największej zasady traktatu, od zasady, 
że uczucia i przekonania ludności, jej świa­
domość narodowa i przywiązanie do ojczyzny 
ma przyjść do głosu i nieodwołalnie zade­
cydować o tem, z kim ludność ta chce złą­
czyć SWe losy.

W  sprawie Śląska Cieszyńskiego
nie zaszło nic takiego, coby uprawniało do 
zmiany zajętego poprzednio przez Rząd sta 
nowiska. Zapewnienie skuteczniejszej ochrony

Dr. KAROL BADECKI. 2)

Średniowieczna ludwissistwo
lw o w s k ie .

(Ciąg dalszy)
Pierwszorzędną dla naszych wywodów 

techniczną wartością świętojurskiego dzwonu 
jest jego forma czyli kształt. Wydłużony, 
cylindryczny w profilu korpus, nakryty wy­
pukłą czapką, z zgrabną, pięknie rozwiniętą 
i z sześciu kabłąków złożoną koroną na 
szczycie, przypomina nam znaną na Zacho­
dzie, w epoce gotyku, wąską a wysmukłą 
formę dzwonową. Formę tę wprowadził nie­
miecki kunszt ludwisarski do dzwonulejni- 
ctwa około XII w. Wraz z niemieckimi lud- 
wisarzami rychło przedostała się ona do 
Polski; gdzie udoskonalała się przez całe 
średniowiecze aż do epoki odrodzenia. Ty­
powo gotycka, powiedzmy dobitniej niemie­
cka forma dzwonu lwowskiej cerkwi święto- 
jurskiej jest wystarczającym dowodem na to, 
że nabytek ten musi być niezawodnie dzie­
łem ludwisarza-Niemca, który pracę swą nie 
gdzieindziej jeno we Lwowie wykonać mu­
siał, na co inny, na tymże samym dzwonie 
zamieszczony dokument niedwuznacznie wska­
zuje. Dokumentem tym są dwa współczesne 
w języku starocerkiewnym na powierzchni 
płaszcza uwypuklone epigrafy. Najważniejszy 
epigraf fryzowy, wkoło szyji, między profi­
lowanymi karbami i w dwu wierszach roz­
mieszczany, głosi w polskim przekładzie: 
W  roku, 6849, ulany był dzwon ten, święte­

mu Jerzemu , przy  kniaziu Dmytrze [ t. j ,  
ta  kniazia Dtnytra], [przez albo za  stara-

naszych interesów, wymacać będzie szeWfn 
zmian i przesunięć na naszyMi placówkach 
zagranicznych. Nastąpią one w czasie naj­
bliższym.

Na zakończenie tych uwag o polityce 
zagranicznej, niech mi wolno będzie wyrazić 
głębokie zadowolenie uafego społeczeństwa 
polskiego, najgoręcej podzielane przez Rząd 
z powodu bliskich

odwiedzin Naczelnika Państwa w Paryżu.
Opinja publiczna zajmuje się dużo mo­

żliwymi rezultatami tej podróży, ale jest 
jeden, który można uważać za pewny.W chwili, 
w której przedstawiciele wielkiej Francji i 
odzyskującej należne soDie stanowisko Polski 
w najpiękniejszej stolicy świata wymienią 
słowa powitania, rzeczywistość uczuć, łączą­
cych Francję i Polskę merozwainymi wę­
złami od stuleci, uzmysłowiona zostanie 
w najszerszych warstwach obu narodów i 
dotrze wszędzie tam, gdzie gwar i troski 
życia powszedniego nie pozwalają śledzić 
historycznego biegu sprawiedliwuści.

I jeżeli często bezpłodnymi bywają 
wysiłki polityków, szukających zbliżenia 
krajów la.u, gdzie tego pragnienia me mo­
żna oprzeć na sympatjach ludów, to przeci­
wnie praca mężów stanu niezmiernie uła­
twiona jest tam, gdzie oprócz wspólności 
interesów istnieją wspólne tradycje walk o 
idee wolności i postępu narodów.

Rząd spokojnie oczekuje krytyki

ze strony Sejmu i społeczeństwa

w przekonaniu, iż spełnił, co w danych 
ciężkich warunkach spełnić możua było.

Nie chcę ukrywaś, że meuchwaleme 
dotąd konstytucji, opartej na zasadach szcze­
rze demokratycznych, nietylko stanowi prze­
szkodę do nawiązania stosunków, ale wprost 
wzbudza nieufność, a nawet podejrzliwość 
wielkich demokracyj Zachodu, co się dotąd 
ujemnie i dotkliwie odbija na naszych sto- 
sunksch zagranicznych.

Nie ukrywam również ciężkiego poło­
ż e n i  pod względem aprowizacyjnj m, które 
obejmuje nietylko żywność, ale i wiele in ­
nych artykułów najpierwszej potrzeby. Za 
cierpienia, które z tego powodu przechodzi­
my, ciężka wina spada także na spekulację, 
wyzysk i szalejącą zbrodniczo lichwę.

Chętnie i z wdzięcznością, przyjmujemy 
pomoc i dowody życzliwości ze struny przy­
jaznych nam narodów, ale wydobyć Polskę 
z otaczających ją niebezpieczeństw, wprowa­
dzić ją na tory dobrobytu i szczęśliwej, spo­
kojnej przyszłości, możemy tylko my sami

własnym trudem i własną pracą.

Gdy zawarcie pokoju, wywakzunegu 
męztwem i krwią naszych żołnierzy, wchodzi 
w ostatnią fazę,'możność piacy w najszerszej 
mierze nr. najwyższą skalę — stoi dla nas 
otworem. Wieiekroć więcej niż którykolwiek 
z naszych sąsiadów, została Polska zniszczo­
na, wieiekroć więcej powinna też pracować. 
Zrozumienie tego przenika do coraz szerszych 
warstw i mam nadzieję, że już w najbliższą 
przyszłość praca nie będzie się liczyła 
w Polsce miarą godzin, ale miarą dobra 
Państwa, które stanowi o dobru obywateli.

Rozmach twórceej pracy i wytrwałości

niem] ihumena Ewfymiego; z tą inskrypcją 
łączy się drobniejszemi literami wspak na 
płaszczu odlanj napis dodatkowy: A  pisał 
Skora Jaków [Jakób]. Oba zacytowane epi­
grafy były przedmiotem wielokrotnych ba­
dali i rozmyślań archeoiogiczno-historycznych. 
Polscy i ruscy uczeni drogą źródłowych do­
ciekań starali się najtrafniej rozwiązać ich 
znaczenie. Długotrwała i dostępnym apara­
tem naukowym wszechstronnie poparta po­
lemika doprowadz!ła osiatecznie do następu­
jących rezultatów: sposobem starocerkiewnym 
od stworzenia świata wyrażony rok 68413 
rozwiązano jako rok i 841 od narodzenia 
Chrystusa. W tym roku dzwon ten odlany 
został świętemu Jerzemu, t. zn. dla lwowskie­
go monasteru świętojurskiego, który, jak 
z najdawniejszych zapisek kronikarskich wia­
domo, erekcją swą sięga czasów księcia ru­
skiego Lwa.

Ludwisarz anonim dzieło swe wykonał 
p rzy  kniaziu Dmytrze, t. j. za księcia litew­
skiego Lubartą Giedyminowicza, na chrzcie 
nazwanego Dymitrem, czasowego władcy 
Rusi i Lwowa, z którym Kazimierz Wielki 
zmuszony był długoletnie prowadzić boje, 
poczem ostatecznie w 1649 r. Polska utrwa­
liła swe panowanie nad Lwowem i Rusią 
halicką. Czynny też był przy sprawieniu te­
go dzwonu znany z kroniki monasteru bazv- 
ljańskiego ihumen (t. j. przełożony albo 
przeor) Eufymiew czyli Eufimiusz. Obok tego 
imienia wreszcie uwiecznił w inskrypcji 
płaszczowej własnoręcznie swe nazwisko 
kompozytor całego epigrafu, nieznany nam 
bliżej Jakób Fkora.

Wobec tak dokładnych danych histo­
rycznych, trudno przypuszczać, by dzwon 
świętojurski gdzieindziej a nie we Lwowie 
mógł byd odlany. Przeczy temu przederszy-

świadcząc o niezniszczalnych siłach, tkwią­
cych w narodzie, nietylko pozwon szeroko 
wyrównać szczerby, zadane przez wojnę, ale 
i stworzy najpewniejszą rękojmię bezpieczeń­
stwa i rozwoju Państwa.

Sejm walny.
Posiedzenie sejmowe 205 z 8 b. m. 

otworzył Marszałek następującem przemó­
wieniem:

Mowa Marszałka.
yf dzisiejszej historycznej chwili, gdy 

Francja przyjmuje gościnnie Naczelnika Pań 
stwa Polskiego ^przedstawiciela naszego Rzą­
du, winien i Sejm nasz zaznaczyć swoje sta­
nowisko. Powinniśmy nie pozostawić ani cie­
nia wątpliwości, że jakkolwiek u nas w sto 
sunkteh wewnętrznych panują antagonizmy, 
czy to ideowe czy osobiste, to przecież na 
zewnątrz stanowimy jednolity fiout nietylko 
w stosunki do wrogów ale i do przyjaciół. 
Winniśmy zamanifestować, że za wyrazami 
sympatji jakie Naczelnik Państwa dziś skła­
da Francji, stoi cały naród polski. Wieko­
we węzły przyjaźni i krwi wspólnie przela­
nej łączą nasze narody. Węzły te trwale są 
oparte na wzajemnym żywotnym interesie.

Jeżeli sympatje narodów przejściowe 
przemijają a uczucia wzajemne zmieniają się, 
to przecież nie może się zmienić położenie 
geograficzne Polski i Francji. Przecież już 
przed kilkudziesięciu laty największy wróg 
nasz powiedział, że niepodległa Polska ozna­
czałaby diugą armię francuską nad Wisłą. 
Powiedzenie to oświetlające sytuację euro­
pejską winno być wskazówką dla obu naro­
dów. Trzeba aby armie połączone obu na­
rodów były ostrzeżeniem dla każdego ktoby 
chciał naruszyć pokój europejski. Ścisła łącz­
ność między naszemi armiami umożliwi Pol­
sce i Francji spokojną pracę nad odbudową 
obu krajów, przyczyni się nUwątpllwie fco 
tego, że ciężary wojskowe w obt krajach 
niodosięgną tej przygniatającej wysokości 
pod jaką przed wojną światową jęczała Eu­
ropa Niewątpimy także, że braterstwo bro­
ni przez wzgląd na doświadczenia poczynio­
ne, w wojnie światowej wywoła w obu na­
rodach przeświadczenie o konieczności wza­
jemnej życzliwości nu polu ekonomicznera.

Ńiecha' dziś nad Sekwaną głośnem 
echem odbiją się okrzyki, jakie wznosimy 
w Sejmie polskim: „Niech żyje Francja!"
Okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie posłowie 
stojąc.

Na wniosek pos. R o s s  e t a  uchwalono 
wysłać depeszę do francuskiej Izby deput. 
z okazji pobytu Naczelnika Państwa Polskiego 
w Paryżu.

Po przystąpieniu do porządku dzien­
nego, przyjęto rezolucję Komisji, wzywającą 
do natychmiastowej parcelacji dóbr baszko- 
wskich w województwie poznańskiem, stano 
wiącjeh własność księcia ReuSsa i uwzglę­
dnienia przy parcelacji przedewszystkiem 
inwalidów i uczestników wojny polsko-ro­
syjskiej.

stkiem zagadkowy pisarz krajowiec Jakób 
Skora. Jego delegował ibuinen Eufymiew do 
pomocy niebiegłemu w języku i piśmie ru- 
skiem ludwisarzowi - -  Niemcowi, by przy 
formowaniu dzwonu skontrolował i w razie 
potrzeby skoregował pamiątkową inskrypcję 
fundacyjną.

Oto dostateczne argumenty na popar­
cie naszej hipotezy, że z całym pietyzmem 
dotąd kouserwuwany dzwon świętojurskiej 
katedry musi być dziełem ludwisarza — 
Niemca i że z całą pewnością odlany być 
musiał we Lwowie; z czego dalszy wniosek, 
że ów ludwisarz, na zawsze dla nas anonim, 
zaliczony być musi do tych osadników nie­
mieckich, którzy jeśli nie wcześniej to naj­
później za czasów ostatniego księcia ruskiego 
t, j. Jerzego II. przywędrowali do Lwowa 
i przychylnie witali wkraczającego w r. 1840 
w mury starego miasta nowego pana i władcę 
Kazimierza Wielkiego. Gdyby nowoodkryte 
źródła historyczne potwierdziły insynuację 
historyków ruskich, że w czasie polsidego 
zdobywania Lwowa w 1840 r. spłonął isto­
tnie monaster św. Jura, wówczas mogliby­
śmy przypuszczać, że ów historyczny w 1341 
r., a więc po ustąpieniu Kazimierza Wielkie­
go odlany dzwon, fundowany został do cer­
kwi lwowskiej na pamiątkę jej powtórnej 
erekcji i na uroczystość osadzenia na lwow­
skim stolcu książęcym sprowadzonego przez 
bojarów ruskich księcia litewskiego Lubarta 
Giedyminowicza.

W dziejach rozwoju lwowskiego prze­
mysłu ludwisarkiego jest zabytek świętojurski 
ciekawym przykładem skojarzenia się dwu 
światów, wyszkolonego w formie i technice 
rękodzieła czy przemysłu zachodniego i nie­
wyrobionego jeszcze kulturalnie poziomu tu­
bylczej umysłowości Wschodu.

Następnie rozpatrywano wniosek posil 
S o b k a w sprawie podw m onia oszoeelm- 
etwa

Przyjęto rezolucję Komisji, przedsta-, 
wi on ą przez ks. K u r z a w s k i e g o , wa- j 
jącą Rząd do przeznaczenia cukru na pod- j 
karmienie pszczół i do wydania ustaw, eliro-j 
niicych pszczelnictwo.

Pos. G r z ę d z i e l s k i  imieniem Komi­
sji regulaminowej, przedstawił sprawozdanie 
w sprawie zezwolenia na ściganie sądowe 
względnie administracyjne posłów Kowal­
czuka, Torunia i Jurkiewicza. Uchwalono 
wydanie posła Kowalczuka, odmówiono na­
tomiast wydania 2 posłów innych.

Wniosek w sprawie przymusowego 
szczepienia świń przee:wko zaraźliwym cho­
robom,' zgodnie z życzeniem Ministra rolni­
ctwa Poniatowsk'ego, odesłano jako zbyt 
ogólnikowy do Komisji.

Na widnokręgu politycznym.
W parlamencie niemieckim toczą się 

obrady naa postanowieniami konferencji pa­
ryskiej, które oceniają tam, jako nienadają- u  
ce się do przyjęcia. Prasa koalicyjna wypo- " 
wiedziała już swe zdanie o rezultacie kon- j 
toieacji i zdanie to było w przeważnej czę- ; 
ści pochlebne, A jeetnak... Oto kilka re- j 
fleksji.

Konferencja paryska postanowiła przyjść!: 
z pomocą Austrji i poddać rewizjj traktat f 
sevrski, ktorego klauzule przyjdą pod obra­
dy uowej konferencji, mającej się odbyć w 
Londynie. W konferencji toj wezmą udział 
nie tylko przedstawiciele Turcji, ale i po­
szczególnych odłamów tureckich.

Ten ebjaw widocznego faworyzowania 
Turcj; otworzy oczy Grecji, która tak nie­
mądrze przed niedawnym czasem zmieniła 
ustrój swego pazstwa.

Odjazd Wenizelosa w wiadomych wa­
runkach spowodował tę rewizję traktatu w 
Sfevres i dziś wymża się w kołach koali­
cyjnych z ogólnem zadowoleniem, że tra­
ktat ten na szczęście nie został dotychczas 
pszez nikogo ratylkowany. Jedne tylko 
Włochy w osobie Nittiego położyły pieczęć 
pod tym pergaminem już dziś przestarzałym 
lecz przedstawicielstwo narodowe nie za­
twierdziło tego aktu, wskutek czego niema 
on mccy obowiązującej.

Lecyzya konferencji paryskiej nie zo­
stała jednak przyjęta z pełnem zadowole­
niem. Nie dlatego, że szkodzi interesom 
Grecji, albowiem państwo to pon osi godną ( 
swej niedojrzałość" politycznej zapłatę. Gre­
cja n ied orosla  do tego, by stać się wielkim 
narodem, dała tego świadectwo i jest to już 
dziś jej sprawą prywatną. Jeśli więc stano 
wisko koalicji wobec Turcji ulega tak zasa­
dniczej zmianie, to niezadowolenie w prasie 
europejskiej gruntuje się na sympatj-, jaką 
szczególnie Francja żywi do narodów bał­
kańskich, których los ściśle związany jest 
z losem Turcji. Istnieje zaś uzasadniona 
niedaleką przeszłością obawa, że Turcja 
na,dal pozostanie wiernym sojusznikiem Nie­
miec, a więc popierać Turcję, znaczy popie­
rać Niemcy.

Dla historyków znów będzie na zawsez 
dzwon św:ętojiirski widomym świadkiem 
krwawych bojów, które przez wiele lat c po­
siadanie Rusi czerwonej z Lwowem prawem 
dziedzictwa prowadzony ze sobą sąsiednie 
narody Polski, Węgier i Litwy.

Najbardziej ucierpiał Lwów od łupie- 
skich wypraw Lubarta, dzięki którym, jak 
notuje średniowieczny kronikarz Janko z 
Czarnkowa vastata fu it antigua ciritas Leo- 
poliensis ...per infideles protunc LithuanosM 
Wyprawy litewskie zniszczyły i spaliły stary, 
ruski Lwów dc tego stopnia, że Kazimierzl* 
Wielki pe ostatecznem utrwaleniu swego 
panowania na Rusi w 1349 r., zastawszy 
tylko popioły i zgliszcza, przystąpić musiał 
do założenia nowego Lwowa. Polski Lwóvf 
powstał poniżej dawnego podgrodzia, pod­
grodzie zamieniło się w przedmieście nowego 
miasta, które na wzór zachodni zaprojekto­
wane, otoczone zostało murem, rowem 
i obronnemi basztami, przy halickiej i kra 
kowskiej czyli tatarskiej bramie.

Do Kazimierzuwego grodu zjeżdżać za­
częli nowi osadnicy niemieccy. Kiedy wśród 
nich zjawiły się nowe warsztaty ludwisarskie 
- jak się rozwijały za panowania Kazimierza 
Wielkiego, a po jego śmierci za namiestni- 
kowstwa Władysława Opolczyka czy wreszciO 
za węgierskich rządów Ludwika i córki jego 
Marji, nie umiemy powiedzieć. Administra­
cyjne księgi pierwszego pretorjum lwowskie­
go, które mogły być jedynem źródłem do 
rozświetlenia tej kwestji spłonęły w zupeł 
ności w wielidm pożarze Lwowa w 138* r

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jest to francuski punkt widzenia, któ­

rego nie podzielają inne państwa sojuszni­
cze. Relacje, dueńodząco nas z Turcji gło­
szą zgodnie, ze dokonała się tam głęboka i 
gruntowna przemiana, która w przyszłości 
zdoła w zupełności sparaliżować egoistyczne 
dążenia poszczególnych dynastów.

Hiiatii o g lt te y c i! górnośląskim

Niezliczone poszlaki wskazują jaknaj- 
widoczniej, że Niemcy przysposabiają się do 
wywołania krwawych rozruchów na Górnym 
Śląsku, aby wymordować przywódców Pola­
ków i uniemożliwić plebiscyt. Przyznaje to 
sam słynny publicysta berliński Harden, 
który ogłosił w nr, 15 pisma Z u ku n ft po­
glądy swoje w sprawie Górnogo Maska,

Według Hardenaznany przywórca t. zw. 
organizacji „Orgeseh“ wszczął rokowania z 
przedstawicielami Niemców górnośląskich, 
którzy w danej chwili zajmują wybitne sta­
nowisko w organizacji, Harden wyznaje, że 
nie jest zupełnie pewien czy wynik plebi­
scytu na Górnym Śląsku będzie pomyślny 
dla Niemiec, Pisze on: polityka niesprawie­
dliwości, trwająca prze', wiele lat, a także 
represje, stosowane przez rząd niemiecki po­
zostawiły głębokie ślady w duszy ludu gór­
nośląskiego, czego właśnieniebiorąpod uwagę 
optymistycznie nastrojone koła rządowe w 
Berlinie.

Właściwie istnieją tylko dwa okręgi 
Kreuzburg i Rosenberg, które nie będą za­
lane przez morze polszczyzny. Prawdopodo­
bne jest, że nawet ludność okręgu opol­
skiego będzie głosowała solidarnie za przy­
łączeniem Górnego Śląska do Polski.

W dalszym ciągu Harden wyznaje, że 
wszyscy Niemcy są jednomyślni co do tego, 
że plebi-cyt niekorzystny dla Prus nie mo­
że być przez nie przyjęty Niemcy czynią 
wszelkie przygotowania "dla interwencji zbroj­
nej.. Sprowadzono nawet na granicy Górne­
go Śląska do Nissy kolumnę samochodową. 
Gelem takiego zarządzenia może być jedy­
nie jaknaj.szybcze sprowadzenie oddziałów 
wojskowych w chwili odpowiedniej w głąb 
Górnego Śląska.

W konkluzji Harden wyraża przekona­
nie, iż liczne oznaki nie pozwalają wątpić, 
iż Niemcy przygotowują rozruchy na Gór­
nym Śląsku, Nie ulega wątpliwości, że in­
terwencja zbrojna po blebiscycie spowodo- 
wałaby krwawe zaburzenia. Streszczając te 
poglądy, Harden oświadcza: Oddzielne gło­
sowania ludności tubylc ej od głosowania 
emigrantów zapewniłoby w pewnej mierze 
spokój w kraju. W każdym razie system od­
dzielnego głosowania utrudni wybuch wszel­
kich krwawych zamieszek na Górnym Śląsku.

Niemcy podnoszą głowę.
Na wczorąjszem posiedzeniu Reichsta­

gu złożył poseł Schiller imieniem partji cen 
trum, niemieckiej partji ludowej, niemieckiej 
partji demokratycznej, bawarskiej partji lu­
dowej i bawarskiego Związku oświadczenie, 
w którein powiedział, że uchwały paryskie 
oznaczają zniszczenie sił gospodarczych na­
rodu niemieckiego i są nie do przyjęcia. 
Ni en uda; a się one również na podstawę ro­
kowań.

Naród niemiecki byłby wyeliminowany 
z gospodarki światowej jako odbiorca i jako 
konsument. Należy szukać innych dróg, aby 
rządowi udało sio wypracować nowe propo­
zycje, Ltóreby umożliwiły owocną pracę ca ­
łego świata. Rząd znajdzie nas po swojej 
stronie, powiedział mówca, gdyby jego pro­
pozycje były odrzucone i gdyby koalicja 
obstawała przy swoich żądaniach, które by­
łyby równoznaczne ze zniszczeniem narodu 
niemieckiego w teraźniejszości i przyszłości.

Socjalny demokrata Mueller oświad­
czył z polecenia swej frakcji, że zgadza się 
na wywody ministra Simonsa co do niewy­
konalności’ propozycji paryskiej. Nie znaj­
dzie się żaden rząd w Niemczech, któryby 
przyjął" te propozycje. Żądane 42 raty ro­
czne przekraczają możność linansową narodu 
niemieckiego. Poseł apeluje do robotników 
wszystkich krajów, aby zagadnienie odszko­
dowania doprowadziły na drogę właściwą.

Niemiecki narodowy poseł ludowy 
Berg, oświadcza, że jego partja uważa pro­
pozycje paryskie za nienadające się do 
przyjęcia. Mówca oświadcza się przeciw 
wszelkim rokowaniom nad temi propozy­
cjami.

Niezawisły socjalista Ledebour oświad­
czył, że propozycje te są dla narodu nie­
mieckiego nie do przyjęcia, żąda jednak, 
aby rząd Rzeszy nie odrzucał rokowań na­
wet wtedy, gdyby się odbywały na innej 
podstawie, niż tego sobie życzy Rząd nie­
miecki.

Poseł Lewy (komunista) wygłosił mo­
wę pochwalną na cześć Rosji sowieckiej.

Sekretarz poseł Pfeiffer odczytał n a ­
stępnie protest Sejmu bawarskiego.

Genh&łhityCZiiti dążeniu wJuguSławji.

W ostatnich czasach napływać zaczęły 
ciekawe wiadomości z Jugosławji, Walczą 
tam ze sobą awie tendencje: centralistyczna 
i decentralistyczna. Walka ta dotyczy nie- 
tylko stosunków politycznych, ale również 
spraw kulturalnych i religijnych. Rząd ju ­
gosłowiański z Piisiczem na czele opiera 
się o stronnictwa centralistyczno-inonarchi- 
styczne. Próba rozszerzenia podstawy rządu 
przez wciągnięcie przedstawicieli innych 
większych stronnictw tylko częściowo się 
udała. Partja agrarna zgodziła się na dele­
gowanie swoich przedstawicieli do rządu 
pod warunkiem spełnienia 20 postulatów, 
Ltóre zasadniczo zgadzają się z programem 
partji rządzących.

Natomiast z partjaini, stojącemi na 
stanowisku deceutralistycznem (iudowo-kato- 
licka i muLometańsku) do porozumienia, nie 
doszło Przywódcy obu tych stronnictw, dr 
Kororzec i Sahib effendi Korkut domagają 
się samodzielności, rządów krajowych, usta­
wodawstwa krajowego i dopuszczenia do rzą­
dów' wszystkich elementów republikańskich. 
Pasiez te warunki bezwzględnie odrzucił i 
zapytał w parlamencie: „Jeżeli pozostanie­
my przy starych zasadach, - to wogóle poco 
walczyliśmy o zjednoczenie ?“

Jugosławia jest terenem zetknięcia się 
dwóch kultur: wschodniej i zachodniej i
dw ch religij: prawosławnej i katolickiej 
(część nadto wyznaje mahometauizm) Zacho­
dzi pytanie: w jakim kierunku pójdzie dal­
szy rozwój kulturalno religijny Jugosławji: 
ezy przewagę weźmie kultura zachodnia?

D la iu s m a  to wielkie znaczenie. Jeżeli 
podstawą zjednoczonej Jugosławji stanie się 
prawosławie, alfabet cyryliczny i literatura 
serbska, młode państwo ciążyć będzie do 
Rosji, a odsunie się od Polski, w przeci­
wnym razie będzie można łatwiej nawiązać 
stosunki polsko-jugosłowiańskie na gruncie 
ogólnej idei słowiańskiej i zmierzać do stwo­
rzenia obozu zachodnich Słowian. Rzdą obe­
cny zmierza niestety do nadania przewagi 
pierwiastkom wschodnim.

Jak donoszą, rząd odnowił narodowy 
kościół serbski, a ze szkół usuwa pismo ła ­
cińskie, wprowadzając alfabet cyryliczny. 
Tym dążeniom rządu Pasicza przeciwstawia 
się katolicka partja kroacka z dr. Sustersi- 
czem na czele, która zmierza do stworzenia 
międzynarodowej partji katolickiej, aby stwo­
rzyć przeciwwagę oficjalnemu naciskowi ko­
ścioła ortodoksyjnego.

Przypomnienie na czasie.
Jeden z Prenumeratorów nadesłał nam 

egzemplarz Gazety Narodowej Nr. 145 z r. 
1875 zawierający mowę niemieckiego posła 
dr. Franza, wygłoszoną w Sejmie pruskim 
w obronie ludu górnośląskiego. Mowa ta do­
sadnie piętnuje zbrodnie, jakich dopuszczali 
się już wówczas na tym nieszczęśliwym lu 
dzie, a o ileż przyciśnięto owego jarzma po 
r. 1875! To też dzisiaj, kiedy Niemcy w oba­
wie o utratę zagrabionej nam dzielnicy pia­
stowskiej złote góry jej obiecują, nie od rze­
czy będzie przypomnieć, czein własny rod ik 
jeszcze w r. 1875 bryzgał im w oczy.

A o to teks mowy dr. Franza:
„Co do Górnego Siąka, to w r. 1872 

dnia 20 września wydała rejencja Opolska 
rozporządzenie szkolne, które szkołom ele- 
mentarn' m bardzo zaszkodziło. Ludność pol­
ską na Górnym Śląsku uważam jako taką, 
która dla narodu polskiego na zawsze zgi­
nęła. Jestem tego przekonania, że Górny 
Śląsk n i e  m o ż e  s z u k a ć  n a r o d o w e g o  
p o ł ą c z e n i a  z P o l s k ą ,  ani sobie tego 
nie życzy. N i k t  n i e m a  p r a w a ,  G ó r n o ­
ś l ą z a k o m  g w a ł t o w n i e  z a b r a n i a ć  j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o ,  którym matka mówi 
z swem dzieckiem i którym familja między 
sobą mówi, W ostatnim czasie zaszły tam 
pożałowania godne niepokoje, wywołane wła­
śnie rozporządzeniami szkolnemi. R z ą d p r u- 
s k i  od c z a s u  z a b o r u  Ś l ą s k a  s t a r a ł  
s i ę  G ó r n y  Ś l ą s k  z n i e m c z y ć  i u ż y ­
w a ł  n i e r a z  d z i w a c z n y c h  do t e g o  
ś r o d k ó w .  I  tak Fryderyk Wielki wydał 
rozkaz, ażeby panowie pod karą 10 tal. nie 
przyjmowali żadnego służącego, któryby po 
niemiecku nie umiał. Panowie nie mogli 
oczywiście takich służących wcale znaleźć. 
Tak samo zakazał udzielać kousensu do ślu­
bu młodym ludziom, jeżeli po niemiecku nie 
umieli. B y ł y  t o p r z e w r o t n e  ś r o d k i  i 
Fryderyk Wielki spostrzegł, że zakaz języ­
ka polskiego sprawy nie polepszy.

Rozporządzeniem z r. 1872 zniesiono 
bardzo rozsądne rozporządzenie z r. 1868, 
według którego n a u k a  r e l i g j i  b y ł a  u- 
d z i e l a n ą  t y l k o  w j ę z y k u  o j c z y s t y m .

a niemniej inne nauki w klasach niższych. 
Rozporządzenie ostatnie trzymało się tej za­
sady, że dziecko polskie musi się najprzód 
wyuczyo po polsku czytać i pisać, zanim się 
ma uczyć po niemiecku. To była bardzo roz­
sądna zasada, a jeżeli się skarżą dziś kul- 
turnicy, że szkoły z owych czasów małe po­
czyniły postępy, to przyczyny tego nie na­
leży szukać \v sposobie udzielania nauki, ale 
jedynie w tein, że r z ą d  w o g ó l e  s z k o ł y  
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  z a n i e d b y w a ł .  
Rozporządzenie z 1872 r. nakazuje wprawdzie 
uczyć religji w niższych klasach, w ojczy­
stym języku, atoli odnosi się to tylko do ka­
techizmu; wszystkiego, czego się dzieG ma­
ją uczyć na pamięć, jak opowiadania z pi 
sma św., muszą się uczyć po niemiecku. 
Przedstawcie sobie pan"Wie, czego się ma 
nauczyć dziecko polskie, jeżeli mu nauczy­
ciel słowo w słowo ma powtarzać po nie­
miecku, a dziecko nic z tego nie rozumie. 
Iune nauki mają się udzielać tylko po nie­
miecku, a jązyk polski ma być użyty jedy­
nie do pomocy. Rząd sam uznawał trudność 
tego, bo dla nauki religji zezwolił na język 
polski aż do Wielkiejnocy r. 1875 i nieda­
wne temu dopiero pozwolenie to cofnął.

Niektórzy powiadają, że na Górnym 
Śląsku nie chodzi o prześladowanie języka 
polskiego, ale tylko o usunięcie mowy gór­
nośląskiej, która jest zeszpecona i za język " 
polski uchodzić nie może. W tc n i e  po­
w i n n i ś m y  w c h o d z i ć ,  czy  j ę z y k  g ó r ­
n o ś l ą s k i  j e s t  z e s z p e c o n y ,  c z y  n i e  
j e s t ;  jeżeli tym językiem mówią ludzie 
między sobą, jeżeli nim mówią rodzice 
z dziećmi, i dzieci z rodzicami, to też  s z k o ­
ł a  p o w i n n a  w t y m  j ę z y k u  u c z y ć ,  bo 
on j e s t  j ę z y k i e m  o j c z y s t y m ,  Wzy­
wam obecnych tu wszystkich pedagogów, 
niechaj powiedzą, czy tak nie jest. Amos 
Komenius powiedział bardzo słusznie, że u- 
czyć ucznia obcego języka, zanim się dobrze 
wyuczy ojczystego, to tak samo, jak gdyby 
kto chciał' uczyć syna swego jeździć, zanim 
chodz ć się nauczy

Przedstawcie sobie panowie teraz na­
uczyciela na Górnym Śląsku, który ma pol­
skie dzieci przed sobą. Dzieci tc przychodzą 
z 6 rokiem do szkoły, umysł ich jest pra­
wie zawsze nierozwinięty, nauczyciel wykła­
da im religję wprawdzie po polsku, ale dzie­
ci muszą katechizm i pismo święte powta­
rzać jak papugi po niemiecku. Niema tu in­
nej rady, jak wbijać dzieciom w głowę na­
ukę. Nauczyciel wymęczy na dzieciach, że 
się wyuczą kilka słów lub zdań po niemiecku, 
ze zaśpiewają „die Wacht am Rheinu i za 
10 odbierze nauczyciel giatyfikacje. Ozy dzie­
ci, choćby słowo, rozumieją, o to ńikt nie 
pyta. Nikt nauczycieli kontrolować nie mo­
że, bo ni i ę d z y  i n s p e k t o r a m i  s z k o l ­
n y m i  j e s t  mo ż e  z a l e d w i e  d w ó c h ,  
k t ó r z y  po p o l s k u  r o z u m i e j ą  i dzieci 
wybadać mogą, czy wiedzą, co po niemiecku 
mówią. C zy  t a k a  n a u k a  j e s t  g o d n ą  
p a ń s t w a  u cy  w i 1 i z o w an e g o ? Taka na 
uka to tylko t r e s o w a n i e  d z i e c i ,  przy 
którem dziecko myśleć się nie nauczy. Śku- 
tek jest ten, że dzieci nietylko w innych 
naukach, ale także w religji są bardzo za­
niedbane. Pytałem o to wyraźnie poważnych 
i doświadczonych nauczycieli, ezy można w 
ten sposób czegoś nauczyć. Wszyscy odpo­
wiedzieli: że nie, że trzebaby czekać naj­
mniej lat 50, zanknby po niemiecku można 
wykładać dzieciom polskim nauki.

Otóż widzicie panowie, że r o z p o r z ą  
d z e n i e  r e j e n c j i  O p o l s k i e j  z dnia 20 
września 1872 r. j e s t  n i e s z c z ę ś c i e m  
d l a  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  M i n i s t e r s t w o  
n i e  p o w i n n o  s i ę  t r z y m a ć  p o l i t y k i  
n i e m c z e n i a ,  ale uwzględniać raczej po­
trzeby ludności.

'Górnośląscy Polacy nie mają ani obie­
tnic królów pruskich, ani poręczeń traktatów, 
jakie mają Polacy w Księstwie, przemawia 
jednak za nimi p r a w o  p r z y r o d z o n e ,  
ażeby w szkołach uczono ich dzieci w tym 
języku, jakim mówią z niemi po swych do­
mach. Pewien Węgier powiedział: Zmuszać 
gwałtem lud, ażeby wbrew swej woli uży 
wał obcego języka, j e s t  n i e s ł y c h a n  em 
t y r a r i s t w e m .  Mam nadzieję, że rząd pru­
ski nie ściągnie na siebie tak ciężkiego za­
rzutu

kom śląskim przez Polskę w wielkiej ilości. 
Nadto Niemcy nie są w stanie wyżywić Ślą­
ska, Polska zaś zaopatruje go rocznie w 
46,000 tonn zboża, nie licząo innych pro­
duktów.

Jako uczestnik i dowódca wojsk pol­
skich na Śląsku Cieszyńskim, skreślił histo­
rię krwawych zajść w r. 1918 i wyłuszczył 
powody, dla których straciliśmy zna­
czną część tej dzielnicy. Straciliśmy przez 
to 180.000 dusz polskich. Fatalne to roz­
strzygnięcie utrzymać się nie może, gdyż 
nawet Czesi żądają zmiany. Obecnie nastą­
pił w polityce czeskiej zwrot ku sojuszowi 
z Polską. Refereut jednak przytaczając sze­
reg fałszów, gwałtów i okrucieństw czeskich, 
przemawia przeciw temu sojuszowi, a wska­
zuje jako drogę właściwszą, przyjaźń z Wę­
grami.

Omawiając stosunki na O, Slą,->ku. gen. 
Latinik podniósł, że Polacy stanowią tam 
trzy czwaite ludności w tern 400.000 robo­
tników Ślązak nie dał się wynarodowić, pa­
trzy na Polską jak na świętość*'jednak chce 
mieć byt zapewniony, jaki miał' pod łapą 
pruską i baczy, czy Polska będzie mieć kon­
stytucje, czy panować w niej będzie zgoda, 
ład i porządek. Wzywa więc mówca do za 
przesiania walk partyjnych na ezas plebiscy­
tu, a prasę do wstrzemięźliwości w piętno­
waniu złych stosunków w Polsce.

W końcu dodał gen. Latinia, że nie­
tylko wzgląd ekonomiczny nakazuje nam 
strzedz, pamyślnego rozstrzygnięcia sprawy 
śląskiej, ale przedewszystkiem wzgląd na 
przynależność ludu Piastowskiego do Polski.

Pc odczycie przyjętym hucznymi okla­
skami i okrzykiem na cześć prelegenta, u- 
chwalono rezolucje, przedłożone przez przew. 
Kwiatkowskiego :

], Wzywa się Rząd, ażeby nie dopu­
ścił do dalszego odwlekania terminu plebi­
scytu, który winien się odbyć najpóźniej w 
miesiącu marcu br.

2. Wzywa się Rząd, aby dołożył sta­
rań, by zawarta z rządem niemieckim umo­
wa co do wclnego przejazdu emigrantów na 
teren plebiscytowy ściśle została dotrzyma­
ną. aby uprawniona ze strony polskiej agi­
tacja plebiscytowa wśród Górnoślązaków, za­
mieszkałych w państwie niemicckiem, nie 
była niczem krępow aną i gw ałtem powstrzy­
mywaną, jak to się dotychczas dzieje. W ra­
zie zachodzących utrudnień domagamy się, 
aby Rząd poczynił odpowiednie kioki a państw 
koalicyjnych.

3. W miarę zbliżającego się terminu 
ostatecznej deayzji o losach Górnego Śląska 
wzrasta w społeczeństwie polskiem zainte­
resowanie się, ofiarność i świadomość o do­
niosłości tego zdarzenia historycznego. By­
łoby więc do życzenia, ażeby patrjotyczne 
uniesienie ludności nie ostygło aż do chwi­
li, skoro zwycięstwo zostanie odniesionem. 
Tombardziej byłoby do żvczenia, aby zain­
teresowanie sprawą Górnego Śląska nie 
ograniczało się do pewmycb warstw społe­
czeństwa polskiego i większych środowiskich, 
ale aby ogarnęło miliony ludu polskiego, 
tysiące wsi i wszystkie ogniska domowe. 
Ofiarność jest koniecznie potrzebną z uwagi, 
że nieprzyjaciel gromadzi ogromne fundu­
sze ażeby nimi wątpliwą dla siebie spiawę 
uratować. Samo przewiezienie emigrantów- 
Polaków na Górny Śląsk na czas głosowa­
nia, wymagać będzie od społeczeństwa pol­
skiego wydatku kilkudziesięciu miljonów 
marek.

Dlatego apelujemy raz jeszcze do nie­
ustającej ofiarności i czujnej jednomyślno­
ści narodu, a sprawa będzie z pewnością 
wygraną.

Gmiral Latinik o Gdrnyir Sigskn
W sali Domu Katolickiego przy ulicy 

Gródeckiej odbyło się wczoraj zebranie ple­
biscytowe, na którem gen. Lalinik przems 
wiał o Górnym Śląsku i plebiscycie. Zebra­
nie zagaił prezes Komitetu Gbrony Kresów 
Zachodnich radca Kwiatkowski.

Prelekcja gen. Latinika sprawiła silne 
wrażenie. Mówca nakreślił stosunki na te­
renie spornym i przebieg zatargu o Śląsk 
Cieszyński i Śląsk Górny,

Przynależność ao Polski ma doniosłe 
znaczenie i dla samego Górnego Śląska ze 
względu na zapewn ony surowiec, prze le- 
wszystkiem rudę żelazną, dostarczaną fabry­

Rada miejska.
(Dyskusja e powodu strajku reeiników).

(Z) Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej było bardzo ożywione i w pewnej mie­
rze burzliwe. Znany, a tak bardzo dotykają­
cy ogół ludności strajk rzeźnikow, był przed­
miotem dyskusji, która taki miała przebieg.

Na wstępie posiedzenia r. M a r e c k i  
przedłożył po obszernem umotywowaniu na­
stępujący wniosek:

„Rada miasta nie mogąc dłużej śeier- 
piec obecnego bezładu w gospodarce mię­
snej, poleca prezydjum zająć się zorganizo­
waniem komisji rzeźnianej.

Rada miasta wzywa nową komisję do 
przeprowadzenia sanacji obecnych niezdro 
wych stosunków gospodarczych w rzeźni, 
oraz do uajenergiczmejszego wystąpienia 
przeciw spekulaeji nieuczciwych jednostek.

Rada miasta poleca prezydjum odnieść 
się ponownie do Generalnego Delegata z żą­
daniem dotrzymania obietnic zniesienia kon- 
tumacji i dopilnowania wyznaczonych cen 
krajowych na mięso, przestrzegając równo­
cześnie, że odpowiedzialność za następstwa 
obecnego stanu składa w całości na niedo- 
pilnowanie państwowych organów wyko 
nawczyeh“.



4
Nagłość wniosku uchwalono, poczem 

rozwinęła się dyskusja.
R. O h 1 y popierając wniosek, zauważa, 

że na fatalne stosunki w handlu mięsem, 
wpływają przedowszystkitiin coraz novre 1 0 - 
zmaite urzędy opiekuńcze, jak n. p. urząd 
walki z lichwą, które kosztują bardzo wiele, 
a piz,ynosz,ą tylko nzkodę.

R. J a k ó b c z y r i s k i  popierając wnio­
sek, dodaje, że należy odnieść się do Gene­
ralnego Delegata z prośbą o utjłymanie 
swoich zarządzeń, aby to, co zostało na osta­
tniej konferencji postanowione, było dotrzy­
mane.

R. B r o d a c k i  omawiając przyczyny 
złego dodaje, że wniosek r. Mareckiego odnie­
sie niezawodnie sKutek, jeżeli zreorganizo­
wana komisja rzeźniana dopilnuje aby tzw. 
„kasa mięsna“ była postawiona na wysokości 
swego zadania,

Z kolei zabrał głos prezes miejskiej 
komisji aprowizacyjnej red. r. L a s k o w n i -  
ck i ,  który stwierdził, że taryfa maksymalna 
faktycznie u nas nie istnieje. Przypomniał 
wszystkie pertraktacje z rzeźmkami w spra­
wie ustalenia cen mięsa. O n y  te jednak 
zaraz nazajutrz podskoczyły znacznie w górę, 
zaledwie kilku rzeżników trzymało się umó­
wionej ceny. Mówca jest za wolnym h an ­
dlem i za zupełnem zniesieniem taryfy ma­
ksymalnej, ale gdyby miał to przekonanie, 
że po zniesieniu taryfy, nie nastąpią także 
orgje cen mięsa, któieby wykluczyły mo­
żność naoycia mięsa już nie biedakom, ale 
nawet średnio zamożnym. Mówca zarzuca 
biitk inicjatywy i przedsiębiorczości w mie­
ście i w kornoracji rzeźnmkiej i radzi zor­
ganizować odpowiednie spółki.

Podczas tego przemówienia rzeźnicy, 
którzy w pokaźnej liczbie zajęli galerję, usta 
wmznie hałasami i stukaniem przerywali 
mówcy. Gdy Picz Neumann zagroził Opró­
żnieniem sali, „strajkującya uspokoili się.

Dalej przemawiało jeszcze kilku mó­
wców, poczem r. K o t o w i c z ,  zabiawszy 
głos bronił rzeźników.

Ostatecznie w głosowaniu uchwalono 
wniosek r. M a r e c k i e g o  z dodatkowym 
wnioskiem r. P r ó s z y ń s k i e g o  że „Rada 
poleca piezydjum miasta odnieść się do po 
słów m. Lwowa, by drogą konferencji w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych uzyskali 
wydanie staaowczngu zakazu dla starostów 
zamykania powiatów dla wywozu żywności 
i utrudniania w ten sposób aprowizacji 
miasta".

.......

K R O N IK A .

Lwów, 4 lutego 1921.

Kalendarz,.
S o b o t a :  5 lutego.
Rzym.-kat.: Agaty p.
G r.-ka t:  Klymentyja.
Słowiański: Dobrocbaa.
Wschód słońca o godzinie 7 min. 32, 

zachód słońca o godz. 4 minut 59.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

— 4 stopni.

— Mianowania kuratorów. Naczel­
nik Państwa mianował p. Stanisława Bobiń­
skiego kuratorem okręgu szkolnego lwow­
skiego, p. Bernarda Chrzanowskiego kura 
torem okręgu szkol, poznańskiego, a p. Zy­
gmunta Gąsiorowskiego kuratorem okręgu 
szkolnego pomorskiego.

— K oncesja .  Namiestnictwo nadało- 
prawomocnie magistrowi farmacji Wacławo­
wi Bezusze koncesję na otwarcie nowej 
aptrki publicznej w Krakowie.

— Spensjonowanie generałów . Dzien- 
uik personalny Ministerstwa spraw wojsko­
wych ogłasza następujący wykaz 54 gene­
rałów Wojsk Polskich, przechodzących z 
dniem 1 kwietnia w stały stan spoczynku z 
powodu przekroczenia granicy wieku w myśl 
ustawy z dnia 29 maja 1920.

Generał broni: Karol Traska-Durski.
Generałowie poucznicy: Czarnota-Bo- 

jarski Bronisław, Koreywo Piotr, Latour .Jó­
zef, Listowski Antoni, Pruszyńskt Stanisław, 
Romiszewski Módest, Symon Antoni, Zara- 
kowski Jan. Niżałowski Franciszek, Hor- 
dyński Zdzisław, Gąsiecki Jakób, Grudziel- 
ski Kazimierz, Olszewski Kajetan, Weytko 
M ładysław, Wiktor Tadeusz.

Generałowie podporucznicy: Aleksan­
drowicz Franciszek, Antonowicz Aleksander, 
Babiański Bronisław, Baranowski Antoni, 
Biergiel Konstanty, Bijak Juljan, Dąbrowie- 
cki Eugeniusz, Dąbrowski Ludwik, Falewmz 
Wojciech, Fuglewicz Ludwik, Gusławski 
Marceli, Ihatowicz Konstanty, Katkoweki 
Eugenjusz, Krajewski Mikołaj, Lasocki J ó ­
zef, Linde Maksymiljan, Łempieki Zygmunt, 
Madziara ADtoni, Martynowicz Michał, Mo- 
knecki Adam, Ostapowicz Gustaw, Ostowski 
Józef, Past Wiktor, Puszecki Karol, Pobo- 
jewski Władysław, Poszecki Józef, Prokopo­

wicz Józef, Roszkowski Jan. Serda Teodor- 
ski Aureljusz, Sobolewski Paweł, Stiler Jo­
zef, Suryn Stanisław, świacki Stanisław, 
Szamota Józef, Szymanowski Piotr, Zapało- 
wicz Tadeusz, Zawadzki Antoni, Żukowski 
Tadeusz.

— Krzyże w alecznych  otrzymali pod­
czas niedzielnej uroczystości, o której poda­
liśmy wiadomość w poprzednim numerze:

Kap. szt. gen. Maliy Fryderyk, kap. 
Lachowicz Franc., maj. lek. dr. Nadclski 
JeiŁ_y, maj. Majkowski Benedykt, kap. Doma 
szewicz Czesław por. Zawisza Bogdan, pchor. 
Strzelecki Kazimierz, p. Marja Nadolska, 
ppułk. Łoziński Tadeusz, Kap. adj. szt. Ko­
pacz Adam, kap. Białkowski Kazimierz, kap. 
Jasiński Łucjan, kap. Krzyś;tofowicz Roman, 
ppor. Kozieł Józef, ppor, Romanowski Mi­
chał, kan. Miko Wojciech, kan. OrliK Józef, 
bomb. Dąbrowski Stanisław, kapr. Deblessen 
w la- yslaw. kapr. Kulczycki Zińgniew plut. 
Czerny Tadeusz, ogn. Teodorowicz Florjan, 
ogn. Kaczmarczyk Aleks., ppułk. Battaglia 
Karol, maj. Czechowicz Leon. maj dr, Chna- 
nowski Stefan, maj. Sehulc Łucjan, kap, 
ś. p. Wilusz Jan, kap. Ilampl Wiktor, kap. 
Heil Józef, kap. Łukasiewicz Edward, por. 
Gelewski Stanisław, por. Keller Juljusz, po- 
fficziiicj . Behma.u Jan, Jadowskt Stefan, 
Zadorecki Eustachy, Eizert Stanisław, Kry- 
sakowski Stanisław, Kruszyński Stanisław, 
Samicki Kazimierz, pchor. Dreszer Jerzy, 
kan. Kumorek Andrzej, ppor. Huszczo Edward, 
por. Ealenkowski Stefan, pehor. Kalinowski 
Gustaw, ppor. Blachman Wiktor, ppor. Piet­
kiewicz Wiktor, ppor. Markowski Tadeusz, 
ppor. ś. p. Dubiel Franciszek, pchor. Ci- 
chanski Antoni, pchor Kolentowski Marjan, 
ppułk. Weiss Henryk, kap. Królikowski Ju ­
lian, podporucznicy: Lewandowski Wincen­
ty, Lekarski Stefan, Grankowski Jan, ś. p. 
Wuńczyk Jul., Dmyczewicz Ludwik, kap. 
Haberling Adam, por. Łapka Antoni, kap. 
Wierzchoń Jan, ppor. Bujewicz Bronisław, 
ppor. Hofbauer Zygmunt, pehor. Klink Leo­
nard, ppor. Dudziuk Kazimierz, pułk. Kafka 
Mieczysław, podporu-znicy: Bordanowski
Kazimierr, Berkowski Franciszek, Kalen- 
dowski Edward, Malinowski Antoni, Sien­
nicki Mieczysław, Buczek Franciszek, maj. 
Lewicki Józef, kap. dr. Engel Zdzisław, por, 
Kozłowski S tefan , pułk. Łukawski Aleksy

— R eferat pośrednictwa praey.
Z chwilą rozpoczęcia zwalniania żołnierzy 
ze służby wojskowej utworzyło Dow. O. Genu 
przy I. Wydziale (Oddział demob.) Referat 
pośrednictwa pracy, mający na celu ułatwie­
nie osobom demobilizowanym poszukiwanie 
posad cywilnych lub też jakiegokolwiek za­
jęcia.

Obecnie, gdy napływ petentów z dniem 
każdym wzrasta, a ilość notowanych miejsc 
jest dotąd bardzo szczupłą, uprasza wyżej 
wymieuiony Wydział wszystkie p. t. insty­
tucje prywatne, przemysłowe, zakłady ręko­
dzielnicze, któreby reflektowały na przyjęcie 
do siebie zdemobilizowanych, czy to w cha­
rakterze sił pomocniczych kancelaryjnych, 
lub personalu nadzorczego, jak strażników 
leśnych, polowyth, ekonomów, gumiennych 
itd., czy też rzmieślników lub zwykłych ro­
botników o powiadomienie go o tem ustnie 
lub pisemnie, przy równoczesnem zapodaniu 
warunków.

— Inwentaryzacja odznak pam iąt­
kow ych. M. S. Wojsk przystępuje do in­
wentaryzacji wszelkich odznak pamiątko­
wych, tworzonych przez polskie formacje i 
oddziały wojskowe zarówno w dobie walk 
o niepodległość Ojczyzny, jalr i w dobie 
obecnej.

Uprasza się przeto osoby, będące w 
posiadaniu statutów wzorów, odznak, legity­
macji, o nadsyłanie tychże Wydz. I. Org.
D. O. Genu Lwów. — Przy nadsyłaniu wzo­
rów (w 2 egzemplarzach) odznak, uprasza 
się dołączyć krótkie notatki historyczne, sta­
tuty, wzory legitymacji, oraz dane, stwier­
dzające, kto i gdzie je wydaje.

— Granice prywatnej kom unikacji 
te legr. Ministerstwo poczt i telegr. zawia­
domiło urzędy telegraficzne, że granice pry­
watnej komunikacji telegraficznej i telefo­
nicznej międzypaństwowej prz-jęto do linii 
biegnącej od Suwałk przez Sejny, Grodno. 
Mosty, Wołkowysk, Różany, Rerezę kartus­
ką, Pińsk, Kowel, ' Łuck, Dubno, Brody i 
dalej wzdłuż Zbrucza, aż do granic Państwa.

—  Trafiki. Osoby posiadające upowa- 
ważnienie do prowadzenia trafik we Lwo­
wie i okolicy Lwowa, które pobierały mate- 
rjały tytuniowe w hurtowniach we Lwowie 
Ńr. 1, II. a dawniej III. winny się zgłosić 
w swoim interesie w przeciągu dni 4 po­
cząwszy od dnia 7 lutego 1921 do tej hur­
towni tytoniu, do której obecnie przydzielone 
z poborem materjałów tytoniowych.

— P ow itan ie m łodzieży szkolnej,
która powróciła z frontu do szkół, odbywa 
ło się 31 stycznia i 1 lutego b. r. w szere­
gu szkół średnich naszego miasta; a to w 
myśl odezwy, wydanej w tej sprawie przez 
Ministerstwo oświaty. — Najuroczyściej od­
był się ten akt w oddziałach równorzędnych

IV. gimnazjum przy ui uhocimsKiej, z któ­
rego ło zakładu padł w potyczce z bolsze­
wikami pod Buskiem uczeń IV'. klasy Mie­
czysław łjelwer, oraz w II. gimnazjum, gdzie 
uroczystość tę połączono, z produkcjami wo­
kalno- muzycznymi i rozdaniem świadectw i 
zaproszono na nią reprezentantów wojsKowo- 
ści. W gimnazjum tern uroczystość ta ma 
donioślejsze znaczenie, n u  w innych zakła­
dach, gdyż do pamiętnych dni listopado­
wych językiem wykładowym był tam język 
niemiecki.

P olsk i K om itet zb iórki marek  
pocztowych na cele narodowe i społeczne 
we Lwowie (ul. Stryjska 24, I. p )' rozpoczął 
wczoraj w kramie studenckim Polskiego Bia­
łego Krzyża przy ul Szajnochy (boczna Ko­
pernika) w godzinach popłuduiowych sprze 
daż polskich i zagranicznych marek poczto­
wych na dochód akcji plebiscytowej na Gró- 
nym Śląsku. Komitet zwraca się do miłośni 
ków filatelistów z gorącem wezwanie.n, nbj 
poparli cele plebiscytowe, zarówno przez za 
zakapowanie marek pocztowych, przeznaczo­
nych na sprzedaż po cenach bardzo umiar­
kowanych, jakotez przez ofiarowanie cenniej­
szych marek do sprzedaży, z podaniem zna­
nej im ceny tjch  marek. O ile ofiarowane 
marki nie będą mogły być sprzedane do ter­
minu plebiscytu, dochód z późniejszej ich 
sprzedaży przeznaczony zostanie po połowie 
na akcję zbiórki złota Narodowej Organizacji 
Kobiet we Lwowie (ulica Ossolińskich 11) i 
na rzecz Komitelu pomocy dla żołnierzy- 
entów i ich rodzin, zostającego pod kiero­
wnictwem Polskiegu Białego Krzyża.

— (z) Reduta plebiscytow a, która 
odbędzie się w najbliższą n iedzielę, zapo­
wiada się  św ietnie, Kom itet czyni w szystao, 
aby urozm aicić program. W iek a  atrakcją 
będzie losow anie 15 m iljonówek.

Bilety nabywać można w Biurze Soko 
łowskiego, uh Jagiellońska. Pokup na bilety 
jest wielki, więc należy się spieszyć z na­
bywaniem. Bilety zamówione muszą być naj­
później jutro do godziny 12 w południe wy­
kupione.

Na tę redutę spodziewany jest duży 
udział ludności miasteczek okolicznych

— N adanie z iem i żołn ierzom . Eks­
pozytura Ministerstwa Spraw Wojskowych 
dla spraw demobilizacji podaje do wiadomo­
ści, że w porozumieniu z Ministerstwem Koln. 
i Dóbr Państw, przy głównym urzędzie ziem­
skim przystępuje do realizacji ustawy sejmo­
wej z dnia 17 grudnia 1920 o nadanie zie­
mi żołnierzom W P. na kresach wschodnich,

W tym celu: 1. przy Ekspozyturze Mini­
sterstwa Spraw Wojsk, zorganizowana zo­
stała sekcja osad żołnierskich, która udziela 
zainteresowauym wszelkich informacji oraz 
współpracuje z głównym urzędem ziemskim 
i M nisterstwem Rolnictwa i Dóbr Państw, 
w przeprowadzeniu wymienionej wyżej ustawy,

2. Przy dowództwach poszczególnych 
dywizji piechoty i brygad jazdy zostały 
zorganizowane komisje kwalifikacyjne, któ­
re mają za zadanie kwalifikowanie praw 
żołnierzy do otrzymania udziałów ziemi we­
dług kategorji przewidzianych w ustawie.

3. Przy Dowództwach Okręgów Gene­
ralnych będą zorganizowane Komisje kwali­
fikacyjne, które określą uprawnienia żołnie­
rzy pozostających w oddziałach podlegają­
cych ,,D. 0. G. oraz żołnierzy zdemobilizo­
wanych : mieszkających na terenie podle­
głym danemu D. 0. G.

4. Celem przejęcia ziemi na rzecz Pań­
stw a na cele osadnictwa wojskowego zosta 
na w najkrótszym czasie zorganizowane przez 
Główny Urząd Ziemski, Ministerstwo Roln.. 
i Ministerstwo Spraw Wojkowych, powiatowe 
Komitety nadawzze. które w myśl ustawy 
będą dokonywały przejęcia ziemi na rzecz 
Państwa oraz przeprowadzały przydział zie 
mi poszczególnym żołnierzom.

5 Celem dokonania zasiewów wiosen­
nych oraz pomocy przy technicznem wyko­
naniu ustawy i nadaniu ziemi żołnierzom 
W. P. poszczególne dywizje okażą w tym 
roki w myśi rozkazu p. Ministra Wojny 
wydatną pomoc w sprzężaju oraz przy uru­
chomieniu i wybudowaniu osad żołnierskich.

— Odbudowa m iasta. Wyłonione z 
Rady miejskiej Koło inżynierów, złożone z 
13 radnych pod przewodnictwem r. prof, 
Thuljiego zebrało się w tych dniach po raz 
pierwszy, a to przy udziale wicepr, Stahia.

Przedmiotem obrad były projekty roz­
poczęcia ruchu budowlanego na wiosnę i 
przeprowadzono kwestję tańszych sposobów 
budowania domów. Projekt budowania do­
mów z cementu, z którego odlewa się nie 
poszczególne bryły, ale całe ściany upadł, 
jako w naszym klimacie niekorzystny, gdyż 
inury z cementu są wilgitne i w ogolę nie- 
hygieniczne.

Mówiono również o domach partero­
wych z ubijanej gliny, z pustaków betono­
wych, wreszcie o domacl drewnianych, lecz 
przy bliższej kalpulacji okazało się, że koszt 
domu drewnianego jest nawet wyższy, niż 
koszt domu murowanego. Pizedmiotem obrad 
był dalej projekt noweli do ustawy budo- 
wniczej, dopuszczającej budowę domów par­

terow ych drew niunych, oroz z innych m att 
rjałów, niekoniecznie z cegły. Domy takie 
byłyby s tan ian e  na peryffcijach miaota, 
względnie w dzielnicach oddalonych od 
śródm ieścia.

Rada Sztuki W scli. M ałopolski
na plenarnem  posiedzeniu uchw aliła zazna­
czyć, że w żadnej m ierze uwaga o potrzebie 
powołania na kierowi). M inisterstw a K. i S. 
epergjeznąi jeduu.stki, nie jest wyrazem  k ry ­
tycznej oceny działalności i stanow isea do­
tychczasowego W icem inistra p. Jan a  H euri- 
cha, który osobiście bardzo wiele życzli­
wości i żywego zainteresow ania okazywał 
dla spraw artystycznych wsch. Małopolski 
a, w szczegoluości Lwowa.

W zm ianka owa została nowiem wywo­
łan a  wiadomością o ustąpieniu z kierującego 
stanowiska.
H. Zaremba St. Batowski

sekretarz prezes.
— Karnawał tegoroczny zakończy 

we v. t .rek 8 b. m. podwieczorek z tańcam i 
w Kasynie i Kole lit. art. urządzony przez 
Syndykat dziennikarzy polskich.

Zabawie tej nadane zostaną możliwie 
jak największe znamiona dumowej, aby mo­
gły  wziąć w niej udział i te dorastające 
panienki, dla kjórych publiczne bale i w ie­
czory muszą jeszcze przez pewien czas pozo­
stać marzeniem.

Zgłoszenia na łistę  uczestników przyj­
muje sekre tarja t Kasyna i Koła lit. art., po 
zatw ierdzeniu której przez kom itet, karty  
wstępu będą wydawane od niedzieli 6 b. m.

f  Zosia A lexandrow iczów na, ucze- 
nica szkoły wydziałowej im. Tańskiej, zga­
sła w 13 wiośnie życia. Pogrzeb odbył się 
wczoraj a był on wyrazem sym patji, jaką 
cieszy się we Lwowie ciotka zmarłej p. 
A niela A lexandrowiczówna i stryj, dyrektor 
wodociądów miejskich. Dotkniętej tym cio­
sem rodzinie towarzyszy powszechne w spół­
czucie.

Błp. Ig n a c y  Prcsłer, starszy sierżant 
m iejskiej straży pożarnej,"liczący  la t 57, 
zm arł onegdaj. Sp. P resle r przez lat 34 peł­
n ił służbę dla dobra m iasta i nie było po- 
żaiu, pozy któryraby zm arły nie bra ł udzia­
łu, ratując mienie mierzkariców. W ostatnich 
latach pełn ił służbę instruk tora , i wraz in- 
uyrni wyszkolił obecny persona! na sp ra­
wnych pracowników w tym  zawodzie. Jako 
człowiekowi, który w swym zakresie staw ia­
ny był za wzór sumi nności i gorliwości, 
należy się chlubna pamięć,

— Strpjk szeweów zakończony. M aj­
strow ie zgodzili się na 75 procentową pod 
wyżkę wynag-odzenia pracowników. * Od 1 
marca ma nastąpić rewizja cennika i ewen­
tualna dalsza podwyżka.

— K ronika p olicyjna. Ze napasto ­
wanie kobiet aresztowano w u.. Kurkowej 
i obłożono 4-dniowym aresztem  M aurycego 
Seidlm anna.

— Obława po lasach, Lwów okala­
jących, zarządzona ania 19 i 20 z. m przy 
pomocy wywiadowców policji państw . W. 
Lorcha i J . Kuszlika, doprowadziła do przy­
chwycenia szajki bandytów, którzy urządzali 
napady na przejezdnych. Hersztem  szajki 
był Feliks Pyilew ski z V,Tarszawv. towarzy­
szyli mu Franciszek Groch i A lbin Woło­
szyn. R abunki od czasu przychwycenia tej 
kompanji, ustały

— Zjazd kobiet ś lą sk ic h . W dniach 
24 i 25 b. ra. odbył się w Gliwicach zjazd 
delegatek polskich towarzystw kobiecych n a  
Górnym Śląsku. W zjeździe uczestniczyło 
przeszło 2000 delegatek, reprezentujących 
około 1.500 towarzystw całego Górnnego 
SiąSK a.

N a zakończenie wiecu, kobieta z ludu 
górnośląskiego, Abram owska z Nowego Ra­
dzionkowa, jako chorąży i ofiarowanego sztan­
daru, złożyła śluby w im ieniu wszystkich 
kobiet polskich na Górnym Śląsku., że wy­
tężą onewszystkie siły, by Górny Śląsk n a ­
leżał do Polski. Przysięgę tę powtórzyły 
wszystkie uczestniczki zjazdu , poczem za­
kończono zjazd odśpiewaniem hym nu naro­
dowego.

— Spekulacje bankowo. W  ostatn ich  
dniacn obiegła prasę wiadomość, że odkryto 
w niektórych bankach warszawskich i ich 
oddziałach gdańskich, nadużycia w handlu  
depozytowym i walutowym. W obec tych po­
głosek stw ierdzić należy, że M inisterstw o 
skarbu przeprowadziło w ubiegłym  miesiącu 
rewizje w kilku insty tucjach finansowych 
warszawskich i gdańskich i że rewizje te 
ujawniły istotnie w kilku wypadkach obej­
ście obowiązujących w tej dziedzinie p rze­
pisów. Protokoły z działalności rewizyjnej 
zostały przed dwoma dniam i przedłożone 
M inistrow i skarbu do decyzji, która oczy­
wiście wypadnie, jak tego in teres publiczny 
wymaga, i k tóra zostanie podana do wiado­
mości ogółu.

Dodać należy, że przygotowany iest 
projekt ustawy, umożliwiający właściwym 
władzom państwowym  użycie ostrych i szyb-



5
f  kieb represji przeciwko nielegalnemu wj wo­

zowi naszej waluty w fakimbhdź formie.

— Prasa żargonow a przeciw P olsce. 
Wydział prasowy komisarjatu rządowego dla 
stoł. miasta Warszawy podaje do wiadomo­
ści. że z rozpoiząózenia tegoż komisarjatu 
za wyrażenie tendencji antyspołecznych i 
antypaństwowych w artykułach zamiesżczo- 
nych w nr. 1 dwutygodnika żargonowego 
Freue Arbeiterjugend z 29 z. m nakład te­
go numeru skonfiskowano, a wydawnictwo 
czasopisma zawieszono.

— P rot. E instein  zaproszony został prze 
szereg Uniwersytetów w Ameryce, aby wy­
głosił tam odczyty o swej teorji. Prof. Ein­
stein i uczy się .języka angielski go, w któ­
rym zamierza wygłosić swe referaty.

oo ooooooooooooo

N a  G ó r n y  Ś l ą s k !
Staraniem  K om itetu  Obrony Kre­

sów Zachodnich i K om itetu  literaeko- 
artystycznego odbędzie się  w n ied zie lę  
tt lutego w salach Teatru miejsKiego

WIELKA REDUTA PLEBISCYTOWA.
Piętnaście (1 5 ) mlllonówek 

śo rozlosowania!

0 0  OOOOOOOOOOOOO
— P olsk ie Towarzystwo filozoficzne.

W sobotę dnia 5 lutego 1921 o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w lokalu Semina­
rium filozoficznego Uniwersytetu, 215 po­
siedzenie nankowe, na którem p. inż. Wa­
cław Wolski wygłosi odczyt pod tyt. „Ma­
nowce nowej logiki. Cz. II .“

— Ze Związku społeczno - narodo­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 5 lutego, o godz. 5 popof 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
,, Renaissance“.

— W ieczór ltostjum ow o- maskowy,
zapowiedziany na sobotę w Kasynie i Kole 
liter.-artyst., rozpoczyna się ze względu na 
znane zarządzenie, wzbraniające przedłużania 
zabawy poza godz. 3 rano — punktualnie o 
godz. 9 wieczorem. Powodzenie jej zape­
wnione.

— Zaw iadom ienie. Wydział Związku 
urzędników prawników Administracji poli­
tycznej we Lwowie, na posiedzeniu w dniu
1 lutego 1921 r. uchwalił odroczyć zwołane 
p 'przednio na dzień 9 lutego 1921 r. Wal­
ne zgromadzenie członków Związku, a to ze 
względu na życzenie kolegów z zachodniej 
części Małopolski, którzy pizeszkodzeni nie- 
cierpiąeeini zwłoki, ważneini sprawami słu- 
żbowemi, nie mogliby uczestniczyć w tera 
zgromadzeniu osobiście. Prezydium Związku 
podając to niniejszem do wiadomości zazna-

Paryż. W zastępstwie prezydenta re­
publiki francuskiej powitał Marszałeka P ił­
sudskiego na dworcu gen. Lassen. Na powi­
tanie Marszałka Piłsudskiego przybyli na 
dworzec północny prezydent ministrów 
Briand, oraz ministrowie Barthou i Glusthau. 
W południe Marszałek Piłsudski złożył wi- 
zvtę prezydentowi republiki, a. po .12-tej zaś 
Millerand w towarzystwie gen. Lassena re­
wizytował Naczelnika Państwa.

S ejm  W a ln y .
Warszawa. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu w ciągu dalszym odnośnie do ! 
sprawozdania Komisji konstytucyjnej, doty­
czącego
ustanowienia orderu „Białego Orła“ i  „Bene 

M erenti“
p. D u b & n o w i c z  zaznacza, że nad .tą spra­
wą Komisja dopiero teraz w czasie posiedze­
nia Izby m-'że się naradzić. Mówca wnosi 
przejście do obrad merytorycznych nad obu 
ustawami.

Przeciw temu wypowiada się p. L ie-  
b e r m a n ,  jako przeciw precedensowi w pra­
ktyce parlamentarnej niepożądanemu.

cza, że o nowym terminie uwiadomi pp. ko 
lęgów we właściwym czasie 

Lwów, 3 lutego 1921.
sekretarz przewodniczący

Dr. Wiktor Bętkowski, Szczęsny du ń sk i

— Zbiórka książek d la  GL Śląska.
Organizacja Naród, obywateli 6 okręgu Lwo­
wa zawiadamia, że delegaci O. N. 6 zaopa­
trzeni w legitymacje, zbierają w okręgu pol­
skie książki ula Śląska. Zebiaae zapasy ksią­
żek będą stopniowo jak najrychlej odesłane 
na Śląsk z pewną rękojmią dojścia na miej 
sce. Prosimy onywateli usilnie i gorąco o 
jak najobfitsze ofiary w książkach i o odesła­
nie ich do 0. N. Nr. 6 ul. Sapiehy 67 par­
ter, codziennie o godz. 7 —8 wieczorem. Pa­
miętajmy ciągle, że obok funduszów pienię­
żnych, dostarezunyeh naszym czynnikom ple­
biscytowym. książka polska to potężny środek 
agitacyjny, której Ślązak nasz pragnie bar­
dzo gorąco. H asło . „Wszyscy i wszystko dla 
Śląska". Za zarząd: Prezes Pasekudski. Za 
sekretarza Mielnicki

Ziem ski Bank K redytowy we Lwo­
wie objął z dniem 1 lutego b. r. na własny 
rachunek Lwowską Eilję praskiego Banku 
Kredytowego i nabył na własność budynek 
tej Filji przy ul. Jagiellońskiej 1. 2, do któ­
rego w najbliższej przyszłości, po przepro­
wadzeniu potrzebnych adaptacji, przenosi 
swe biura.

Repertuar Teatru M iejskiego.
Piątek 4 lutego o godz. 7 wieczorem 

„Wojna i miłość", komedja, Po raz pierwszy.
Sobota 5 lutego o godz. 3'30 po poł. 

„Betloem polskie" (Jasełka).
Sobota o lutego o godz. 7 wieczorem 

„Trubadur", opera.
Niedziela 6 lutego o godz. 3 30 po puł 

„Betleem polskie" (Jasełka) ostatni raz w 
sezonie.

Niedziela 6 lutego o godz. 7 wieczo­
rem „Palestrant", operetka.

Niedziela 6 lutego o godz. 11 wiecz. 
„Reduta na cele plebiscytowe".

Poniedziałek 7 lutego o godz. 7 wie­
czorem „Wojna i miłość", komedja, po raz 
drugi.

“H odow la d ro b iu» ,  miesięcznika tego 
wyszedł II. T reść: J. \r. : Gołębniki wojsko­
we. -  Dr. wet, Alfred Trawiński: Choroby 
zakaźne drobiu (ciąg dalszy). — Rozmaito­
ści. — Wiadomości bieżące. — Ogłoszenia.

M a r s z a ł e k  przyznając p. Lieberma- 
nowi poniekąd słuszność, zarządza półgo­
dzinną przerwę w posiedzeniu, aby umożli­
wić zebranie się Komisji konstytucyjnej.

Po przerwie p. D u b a n o w i c z  komu­
nikuje, że Komisja, po przeprowadzeniu pe­
wnych zmian w proiekcie rządowym o orde­
rach, uznała go za celowy. Zmiany dotyczą 
zaostrzenia klauzul prawnych przy składaniu 
kapituły oraz zmiany nazwy orderu „Bene 
Merenti" na „Polonia restituta". Mówca 
wnosi przyjęcie ustawy.

P. L i e b e r m a n  opowiada się przeciw 
przyjęciu ustawy, uważając wprowadzanie 
orderów za sprzeczne z artykułami projekto­
wanej konstytucji i krytykuje argumenta 
projektu rządowego o orderach

Po wyjaśnieniu Marszałka, że między 
projektem konstytucji a ustawami orderowe- 
mi nie zachodzą sprzeczności, p. L u t o s ł a- 
wski krytykował projekt rządowy, oświadczył 
się jednak za jego przyjęciem.

P. Adam P i o t r o w s k i  wypowiada się 
za przyjęciem proponowanych ustaw o orde­
rach, ze względu na stosunki zagraniczne 
Państwa.

P. L i e b e r m a n  w ponownem prze­
mówieniu zbija wywody mówców poprzednich. 
Izba przyjęła obie ustawy o orderach w dru 
giem czytaniu. Wskutek opozycji 30 posłów]

trzecie czytanie odbędzie się na posiedzeniu 
dzisiejszym.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś 
w piątek, 4 lutego, o godz l i  przed poł. 
i  następującym porządkiem dziennym: 1. 
ciąg dalszy rozprawy o unormowaniu prawno­
politycznego stanu na ziemiach wsebodnien, 
2. trzecie czytanie ustaw orderowych, 8. gło­
sowanie nad konstytucją od art 39 począw­
szy, 4. sprawa gwaraucji do wysokości 
2,000.000 tumów szterlingów, 5. nagłość 
wniosku pos. Zagórskiego w sprawie speku­
lacji uprawianych przez niektóre banki 
warszawskie celem obniżenia kursu waluty 
polskiej, 6. wniosek pos. Dębskiego o rea­
sumpcję uchwały w sprawie ustawy ubezpie­
czeniowej.

Sprawy polskie.
Warszawa. Dnia 29 z. m. odbyło się 

pod przewodnictwem głównego inspektora 
pracy z e b r a n ie p r z e d s t a w i c i e l i  Z w i ą ­
z k u  z i e m i a n  Zebranie poświęcone było 
znalezieniu podstawy dla rozpoczęcia roko­
wań pomiędzy Związkiem ziemian a zwią­
zkami zawodowymi robotników rolnych. 
Narady doprowadziły do porozumienia co do 
szeregu spraw, tyczących się wzajemnych 
stosunków związku zawodowego d■> związku 
ziemian. Omówienie punktów, co do których 
nie nastąpiło jeszce  porozumienie, odłożono 
na 4 lutego. W ten sposób rokowania mię­
dzy tymi organizacjami, faktycznie się roz­
poczęły, usuwając groźbę strajku generalnego 
i dając uzasadniona podstawę do przypu­
szczenia, że obrady nad ugodą między pra­
codawcami a pracownikami na nowy rok 
gospodarczy będą możliwe.

Paryż. Havas. W czasie dalszego śledz­
twa, przeprowadzonego w środowisku komu- 
uistycznem, policja aresztowała 5 cudzoziem­
ców, a mianowicie kilku Serbów i p. Heine,.

f ^ « g r a m y  P . A* T

Prezes Ligi Narodów.
Genewa. nymans złożył na ręce Acuha 

agendy prezesa Ligi Narodów.

Dr. Benesz i dr. Mayer.
Grac. Przy wezorajszem spotkaniu dr. 

Benesza z sekretarzem dr. Mayerem nastą­
piła wymiana poglądów c ogólnej sytuacji 
politycznej w Europie środkowej. Rozmowa 
która miała charakter serdeczny i przyjazny, 
wykazała daleko idącą zgodność linji wyty­
cznych dla obu narodów. Omawiano wszy 
stkie sprawy, pomiędzy obu państwami 
i ustalono w ogólnych zarysach plan przy 
jaznej współpracy, celem rozwoju gospodar­
czego między obu państwami. Wiele czasu 
zajęła dyskusja w sprawie konferencji w 
Porto Rose. W tej kwestji zgodne też były 
poglądy obu mężów stanu, że głównem za 
gadnieniem tej konferencji powinno być ure- 
gu.owanie wszystkich kwestji między pań 
stwarai, wchodzącemi w rachubę. Dr. Benesz 
wyraził swoją radość z powodu przyjęcia 
Austrji do Ligi Narodów.

Czesi występują z Kościoła rzym.-kat.
Praga. Z powodu bliskiej konskrypcji 

ludności, rozpoczęły partje socjalistyczne 
i organizacje wolnumyślne systematyczną 
agitację za wystąpieniem ludności czeskiej 
z Kościoła rzymsko-katolickiego. Pravo Lidu  
donosi, że w samym Piiźnie zgłosiło 7000 
osób wystąpienie z Kościoła.

Przed konferencją państw sukcesyjnych
Bcrlill.  Possische Zeitung z Rzymu. 

Konferencja państw sukcesyjnych odbędzie 
się na terytorjum Włoch, na życzenie Włoch 
w*Porto Rose oraz w Tryjeśeie, pod prze­
wodnictwem delegata włoskiego. Również 
na życzenie Włoch nie będzie żadnej debaty 
politycznej. Międzynarodowe Tow. finansowa 
mające popierać Austrję, ma za zadanie 
podnieść przemysł austrjacki, przez udziele­
nie kredytu na zakupno surowców i podnieść 
rolnictwo austr. Dnia 10 b. m. mają się 
zejść delegaci tej grupy finansowej, aby po­
wziąć ostateczne decyzje.

P rag a .  Tribuna  ogłasza oświadczenie 
ministra bandlu Hotoveca, co do mającej się 
odbyć konferencji gospodarczej w Porto 
Rose. Minister jest zdania, że pierwsze po 
siedzenie będzie się zajmowało jedynie kwe­
stiami transportów i poweźmie uchwały, któ­
re są najkon eczniejsze. Przytem nie będzie 
się zupełnie poruszało kwestii zasadniczych, 
które nie mogą być ustalone z powodu 
różnicy waluty kilku państw. Jak długo 
kwestja walutowa nie będzie uregulowana, 
nie można mówić o zbliżeniu gospodarczem 
a tern mniej o jakiejkolwiek unji cłowej.

znanego członka Komitetu i przywódcy par- 
. tji komunistycznej. A resztow ani oskarżeni są 
o zbrodnię przeciwko bezpieczeństwu i n ie ­
legalni anarchistyczne knowania.

Gda&sk. Na czwartkowem posiedzeniu 
Sejmu ma być przedstawiony wniosek, do­
magający się wysłania do Rauy ambasadorów 
z a ż a l e n i a  n a  w y s o k i e g o  k o m i s a r z a  
L i g i  n a r o d ó w  w kwestji jego żądania co 
do oddania mu gmachu generalnej komendy, 
będącego obecnie siedzibą gdańskiego Sejmu. 
Równocześnie ma być przedłożona Radzie 
ambasadorów prośba o pozostawienie tego 
gmachu Sejmowi gdańskiemu, jeszcze przed 
powzięciem decyzji w tej sprawie przez koa­
licyjną komisję rozdzielczą, która jak wiado­
mo ma dokonać podziału majątku pruskiego 
między Polskę a Gdańsk.

Warunki rządu litewskiego
Kopenhaga. Wolff Litewska agencja 

tel. donosi, że rząd litewski zgadza się na 
popieranie plebiscytu tylko pod nasiępujące- 
mi warunkami: usunięcie Żeligowskiego i 
Wojsk Polskich z obszarów plebiscytowych, 
zaprowadzenie administracji neutralnej w 
obszarach plebiscytowych przez państwa non 
tralne i nieiuteresowane, zagwarantowanie, 
że wypadek Żeligowskiego niepowtórzy się 
po plebiscycie, w kwestji propagandy Litwa 
musi być traktowana na równi z Polską. 
Dalej oświadcza rząd litewski, że wypełnił 
swoje obowiązki i pertraktował w kwestji 
wystawienia m ędzynarodowych oddziałów, 
wojska. Rokowania jednak minęły bez re­
zultatu.

W arszawa. I z b a  h a n d l o w a  wę ­
g i e r s k o - p o l s k a  w Budapeszcie mianowa­
ła prezesa Izby handlowej polsko-węgierskiej 
w Warszawie Juljana Tołłoczkę swoim do­
żywotnim członkiem honorowym.

Londyn. Morning Post doradza ob­
s a d z e n i e  l e w e g o  b r z e g u  R e n u ,  jako 
środek zmuszenia Niemiec do zapłaty od­
szkodowań.

Moskwa. Delegat rosyjski w Be-linie 
Kopp, oświadcz*ył, że w Niemczech znajduje 
się jeszcze 50.000 b y ł y c h  j e ń c ó w  wo ­
j e n n y c h  ros , ,  którzy prawdopodobnie w 
ciągu lata zostaną odesłani do domu.

Londyn. Zanosi się na ważne decyzje 
w k w e s t j i  d o s t a w  y w ę g l a .  Układ za­
warty w Spaa upłynął a Niemcy dostarczyły 
mniej o pół miljona, aniżeli były zobowią­
zane. Wedle nowego układu ilość węgla żą­
danego od Niemiec będzie podwyższona z 
dwóch miljonów na dwa miljony dwieście 
tysięcy tonn. Następnie będzie zniżona prernja 
z 5 m w złocie na 2 marki w złocie. Oprócz 
tego nie będą alianci kredytowali więcej 
Niemcom różnicy między ceną niemieckiego 
węgla a ceną światową węgla. Z Berlina 
dają do zrozumienia, ze Niemcy nie zgadzają 
się na u owy układ węglowy gdyż nowe żą” 
dania stoją daleko poza zobowiązaniami.

Rzym. Minister spraw' zew. hr. Sforza 
i poseł jugosławiariski Antonjević, wymie­
nili dokumenty ratyfikacyjne traktatu w Ra- 
pallo. Specjalna komisja zajmie się u s t a ­
l e n i e m  g r a n i c y  m i ę d z y  W ł o c h a m i  
a J u g o s ł a w i ą ,  a mianowicie dla Wenecji 
julijskiej, następnie dla Dalmacji o'az granic 
dla państwa Rjeki Dalej ustalono komisję 
dla uregulowania stosunków gospodarczych, 
finansowych i kulturalnych obu państw

W aszyngton. Komisja senatu dla spraw 
zagranicznych, rozpatrywała sprawozdauie 
wedle którego u d z i e l e n i e  p o ż y c z e k  
N i e m c o m  zaDżne będzie od zgody kon­
gresu. Wzywa się urząd skarbu, aby wygo­
tował sp' awozdanie co do zapłaty procentów. 
Senaior Reede krytykował w komisji pra­
wnicze; udzielenie nowego kredytu 67,329.000 
dolarow Czechosłowacji, ponieważ kraj ten 
otrzymał już przedtem 61,256.000 dolarów.

Nancn. (Radjc). Z Paryża donoszą, że 
u z n a n i e  p r z e z  k o a l i c j ę  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i  E s t o n j i  i G r u z j i, wy wołało silne 
niezadowolenie wśród emigracji rosyjskiej, 
tembardziej, że jak w tych kołach podnoszą 
Naczelnik Piłsudski w czasie pobytu w Pa­
ryżu będzie prawdopodoDnie konferował z 
Briaudem w sprawie związicu kresowych 
państw wschodni en.

N auen. W interwiewie z koresp. Daily 
Fzpress oświadczył minister finansów Rzeszy, 
że o d p o w i e d ź  n a  w a r u n k i  k o a l i c j i  
m o ż e  b y ć  t y l k o  o d m o w n a ,  gdyż wa­
runki te nie nadają się do dyskusji jako 
twór fantazji a nie propozycje realne.

Na zełny i odpowiedziały redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSKI

Z e  s p r a w  p o ls k ic h .
( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  T e l e g r a f i c z n e j ) .

Naczelnik Państwa w Paryżu.

*



Rozmaiie otowje&zczenia.
O 3/21 Prsaciw św ia d o m em u  z i y c s  

i z miej*-*, p b n a  Ja iow  Schótihofer, synowi 
J .n a  z M ażjlm k', v n i jśl $o sądu tutę] 
faseto Ffsaei&i-k Brzezin k i iow r i.sze  
* M ułył w'c f  zew o własności i
in ta b u W ę x?m. Na podstawie pozwu wyzna 
. z >ną so s^ ła  ..ysjeseja aa ustne ro’prawy 
na d in ś  24 lutego 1921 r a go<f*. 9 przed 
południem w p o p ie j w ™ 'esios> ;n  sąd.ie  
biu o Kr 4. Celem stmi«sii»s praw n ^wia­
domego z iy  ia i *siejs-~# pobytu Jaas ScŁfla- 
Uf f r, syna j a i t ,  usi*na~ia sio kuratorem 
ad a-tum stzr. rad ę ludw ika Hibl», adwo­
kata w Jaworowle. Toaie kur*kr sastępowaó 
Pędzie niewiadom go z i  c a  i m e i  t  po­
bytu J*na Scłóahof r: ->y za J n a  w f a j i t -  
nej sprawie na jago fcos!t i aiebezpieeień- 
atwo, dopoki sn s m w sąd ie s!ę « :e zgłosi, 
l»fe pełicm o n ka s io  zamianuje,

8 ą i 9 'wia ow r, Oddział T.
Jaworów, dnia 15 siycziia  19*1 ^815 1— 2)

Konkursa.
L, 1C6/11 1871 8 - 8 )

K o n k u r s.
Galem oba. dzeniu ponady notariusza ws 

Lwowie opróżnionej wskutek br?i«rei ś p, Ro­
berta AoaiuBKugo, ewentualnie w :nn»j iairj 
scowośfi wkręin apd*c’i iwow; k>c»j w slutrk  
ptzeniesienia oyróinić się aiogąebj r  zpisuj" 
się ninieiscem kontu s z ttm , żs komet t d i  
mają wnieść sależyeie udokum ntow sse po 
dha>a do właściwej l«by n .j ś a k j  do dnia 
1 marca 1921.

Izba notarjiloa,
Lwów, dnia 20 stycznia 1921,

Prez, 8181/21 \8%8 2 - 2 ]
K o n k u s.'

Konkurs, ogłoszony w Nr. 26 „Gazety 
Lwowskiej*, na posady podurzędników w są­
dach powiatowych w Monasterzyskach, Mo­
ściskach, Rawie, Rohatynie i Sokalu upływa 
z dniem 28 lutego 1921,

Lwów, dnia 25 stycznia 1921.

Upadłości
Na „odstawie u c h la ł wydziału wierzy 

eieli upadłego Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy, pow zięt/sh w Birczy na 15 
grudnia 1 9 '0  i na d r  u 3 stycznia 1821 r 
wzywam Kimiej*zetn wszys iCieh wierzycieli 
n&iwa. rgo T-9 arzy t -  a którzy Jo tej maty 
rozbiorowej pretensje zgł s.li aby » ę dr a 
17 lutego 1921 o godzinie 10 p r z d  połu­
dniem w sądzie okręgowym w Sanoku w biurze 
kom istna  tero tego konkurs 1 stan li ceiem 
po*x gci-i uchwały co do normy postępowa­
nia w sprawie sprzedały co do tego upa­
dłego Towarxy t a nU siicych wykazami 
kip, 1. 29 i 431 ks gr. garny E t, str-lnej 
Bircza m;* t# objętych r e - l c ś  i,

Bircz-’, dnia 3 ittyan-a 1921 (897)
Dr. Mieczysław Mosror 

zarządca m isy konkursowej,

Firmy.
Firm. 2424/20. Eg. A, 288, Wpis do 

rejestru handlom egu firn  pojedyn sycb. 
Wp Bane de rejestru dnia 19 października 
1910, Brzmienie firmy: Frsnciszak P ilk , 
Siediiba fi.nsj : T y czm  Pi se 'isio t z»rzed 
a ębior.tw* : .ślusarstwo". Poskdac* firmy: 
Francisiek Piłat w Tyczynie.

Sąd okręgowy Oddział V,
Bzsszów, d, 9 października 1920. (11268)

Firm. 1457/20. Oddz. A, I, 69. Zmia­
ny i dodatki odnosząc# się do weisany h 
jui w rajis-rze bandloeym  firm inpców no- 
je4ynciyih . Do rejestrn Oddz, A, w ciąg ięto 
co nastęrsja : Siedziba firmy : Kraków ul, 
Ftarańska 30. Brzmienie firmy: D Kohn 
Dotychczai o* y przedmiot przedsiębiorstwa : 
A geseja handlowa i przedsiębiorstwo czyn­
ności komisowych of ą ' burto* n;- handel 
wazelkich towarów doyu.zczo: ,eh do vfolne 
go obrotu. W łijcici 1 dotąd Diini* Kohn, 
odtąd Jo ef Ki hn w Kraków e ul. Floriań 
tka 10 Prokura Józefa Koh*a wykreśleń?. 
Pcdpii firmy cd ąd: nowy właściciel w ta* 
sposób, ie  p o i wy pis ta I d starsplj-;

odbitemi wy ii-m i „D, Kohn" podpisie 
swoje nazwisku, Dtied pisu: 3 1 stojsada 19k0.

Sąd onręgowy ]»ko nanalowy, O, II, 
Krs^ów, a 3 i p.ź^ziarniis ii>20 (118ó<ł)

F<ria. 1010/20. Stow. IV. 169, Wpis 
firmy Stcwa.sys e<ia saro^sowego i gotpj- 
darczego. Wpisano do rejest u Btowsrzys.eń 
zirobkt wyeh i gorpoda cyeh , Siedziba alo- 
wariy«zenia: Strzyiow Brzmienie firny: 
Kossum Zaiątku Inwalidów wojennych Zie­
mi Bt;»yiu*skiej w Strzbiowie, Stowat»ysi0- 
n e zarr j. z igrosiczcną odpcwied.ialscś.ią. 
D ta statutu: Strzyió ■ 4 maja 1920, Przed­
miot p.zedii bior ivwa: Gcl stowrkzyszenia 
je",: nabyw uie środków i>w soś«, ubiorów 
przedmiotów potrzebnych do gospodarstwa 
domowego rolnego, przemysłowego, jak ió  
i.n  ei towarów wsztUiego gotunku, a io 
drogą kuptia, wybrany, wytwarzania lub wy­
rabiania i zbywania tychie Lnarów e r y «  
ezionkom zs getówkę, lub w drodze wymia­
ny, tsd iic i przyjmowania i opicceiiiooyii.ania 
wkładek osie ędnosciowych swycn csłoBków, 
Czas trwsn a: ni«rgTsn czoiy. Dyrekcja skła­
da się z i  czhnków i 2 zastępców. Gzłon- 
k„oi, dyrereji są: Józef Dziadek, Jóiet M«- 
ttosz i Michał Rryniger, Ptdyis firmy: Pcd 
b»»* e«ieu» flinty umie Zciają swój podpis 
dwnj członkowie dyrekcji. Ogłoszenia uskn- 
teon iase będą pnb^zsio plakatami Udziały 
członków wy»o > q 35 Mk. Oipuwiedzialftość: 
GJenk wie prkz Jellsrowaaych udziałów 
odpowiadają j sszcz* kwotą równającą .» ę wy- 
sokuki derlarowauyoh udiiafór, Data wpisu: 
6 pridziernika l9 t 0

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Ku j , Aw, Jb;a 15 września 1920, (10510)

Firm. 2094/2C Stow. IV, 178 Wp!s 
firmy Stow m ysiecia ztrobkowego i. go?̂ -> 
dirczego Wpisa«o do rejestru dn<a 6 p?ż 
dziernika 1920. Siedziba firmy. Nisko (mia 
st?). B f i^ e s ie  firmy: „Pcw a'ow? Zrji.z.k 
włościański w Nisko stowurzystenie zarej,
% ograniczoną od?ow ediialnością, Data sta 
tu!,u: Nisko dnia 27 lijca 1 9 ’0, Przedmi t 
inelsiębirratwa- G-Jem Związku jest ws*ól- 
ke sp/en-ęteuie pri duktów rolni; zy h e*łcd 
ków j - k t i i  wspólne nalywame dla nich ar­
tykułów, wetne uay*h \<& do pro” ańzonia go 
(*pod»rbtw* loln^ro i d m»we o, w sscz-gól 
nu ici z op itry *a ie w mate.jały de coCzien- 
nego użytku rieibfjdKic petrzebKb, a w całej 
swej dualakrści dąiezie do podniesienia 
gospodaratwa członków. Dyrekcja: Zarząd 
składa się z 4 ciłoaków i 2 zaitęyców, 
Członkami Zarządu są: Marjsn TrendowiLi, 
Mar ia Btudasiericz, 8t»n;s ‘»w Jankowski 
i Mietał Jtnusi, Zbsi§pcat«i dyrektoiów są: 
81 n s ła w Dąbek i J»k<b Ryś. Podpis firny: 
Pcd b'>mieniem firmy b id zie  stó j podpis 
dwóch dyrektorów. Og os: en a umieszez ne 
będą na tabticy przed l o k a l s . o w a r : j  ze 
ma. U4;ia( członków sstaaowiono n» 1 0 0 Mk. 
Odpo -iedziskość: Giłosek itrwanyszeaia
odpowiada roi damie ai do dtmkrotaej wy­
sokości deklarowanych uit/ałótr.

Sąd okręgowy jako handl, Od’iśał V.
I.ae zów, dr.ia 25 wrz^ściz 1929 (10511)

Firm. 1159/20. Odd’, A III, 82. Zmia­
ny i doi-tki od>.ossące b ę do wpisanych jui 
w rejestrze Łandiowym fiim kupców poje- 
d/nczyi h Du re estru Ofd<iat A w-iagnijto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków ul, 
D etla 12. B zmiea o firmy: B Ohrenste n 
i Ska, Przystąpi dafszy jawny apóiaik Mau- 
ry y Lindaer kusioe w Bizesku od 1 liiica 
1920. Odtą  ̂ do z*stępj waeie spółki i do 
feodp sywinia firmy jest urc wAniorj Izydor 
Neugi5'chel łątz*ie z kiórywkolwies spólni- 
kiein id.uuai J Ohf n tein, Iguscy Pacano- 
rfer, J«k4b Stern, .Gdatrrcy Lindner) lub 
prckuientcm lub Jskób Stern rącinie z któ­
rymkolwiek spójnik em wy.ąw»»y Maurycego 
Lindnera lub łącznie z p-okureatam albo 
wr^stcie Maurycy L'a dner łącsnie z którynk- 
aolw i.t póła k em wyjąws^z Jakóbs Sttrna 
lub lą zKis z prukurestem. Dńrii wpisu: 4 
siar m is  1910.

8ąd okręgowy jako handlowy, Oddz, III.
Kraków, d«'a 3 sierpnia 1920, (10514)

F ir^  f 46/50 Stow. III 119, Z siany  
d-. tyczące iui wyisa^ego stowar*ysze»ia. 
•'ejcstrze stowarzyszeń w iisa io  diisiaj z>ny 
atowarsyszat iu : S(ó'k* rolniczo hand!cwa 
„Piz t* w Oświęcim1* tcwarzyazmia zsre- 
lestrawaao z ogradrzom  » o r ,łą  następują­
ce zm ian?: Btowirzyszania opiera się ofca- 
enie * a etttucie uehw*hKym przez Walne 
Z vranie z J»ia 18 lutego 1920. Wedle teg» 
statutu zastłr n ię d iy  innami następujące 
zmiany: N z*a stow .rzystenh została zmia- 
»fi'ną na „Piast* Spółka handlowo-rolnicza 
i Szładnica Kółek ri śnics/ch ar O ś - iŁck«iu,

etswarzyscenie zarejestrowane z o.fran:czoxą 
poręką Przedmiot prscdBięb;orstwa z ;stat 
rozszerzony na zakucno i sprzedai w szyst­
kich artykułów potrzebnych do g is^od, rstw* 
dom ew,g a nie tylko rolnego. Ud iał zo­
stał pudwyiszoay na 100 Mkp, W miejsce 
5 krotnej poręki zoitaL, wprowadzonK d?»u- 
krotfa poręka, O ^łosiesi* m ją być fakie 
z^mieszeross w Przewodnit:n Kółek * >lsi- 
czych, w iglęaa e w cm^oj śm ie st^ ew ią -  
ctaa organ Małopolskiego lawdrzjfśŁ.tK ro - 
nictego w Krakowie.

Są4 okręgowy jako handlowy O^dz. II 
Wadowice d»i» 11 wr^eśpit 1320. (11516)

F  rm 241/20. Stow. IV, 120. Likwi­
dacja Stow*i»y8ie»i*. W rej^strie dtow»r«,y 
azeń wpisana d<fsiaj przy etow rzyszen u 
„Beskid* Zn iązsk Pł*emybło« eów D xe--Ły h 
Zachodsi j Gat rjr i Śląska sfowarzjdim ic 
x„rrejestrowane z ograniczoną poręką w Wa­
dowicach: Uchwałą Walnego >g o&adz *i» 
i  i lm  9 kwietnia 1910 lozwiązino sfowa- 
rzyjsesiłe i zzrz d>un> jego likwidację. L i­
kwidator y :; Nmil Gcnusa, obywatel i Jan 
Ha^iger, budswniety, obaj Wadowicach i 
Piotr Bielewicz właśeic'el realności w Żywcu. 
Firma likwidacyjna: „Baskid Związek P i:6  
m jsłowców Drzewnych Ztchr«dniej G »rcj; 
i SIązka stjra n y ezen ie  zarejsitrowase z o 
g.auiczoRą poręką; w Wadowicach w iifewi- 
dscji*. Poffpit firmy: P o l br m:eisiem firm / 
podyisują ię dwaj likm idatm y,

Sąd o-ręgowy jako handlu wy Oldz, II.
Wadowice, 1 października 1910, (11517)

F.rm 2 y2/t0 . S ow. 95 Zmiany doty­
czące już wpisanego stowarzyszenia. W re­
jestrze stowarzysz ń wpisano d iisiij przy 
stowarzyszeniiu: „Szładnica i sklep Kółks
roloiezrgu w Suchej* stowarzyszenie isreje- 
rttrowane z ograniczoną poręką następujące 
zm iany: Stow srtysim ie opiera się obecnie 
* a statucie uchwal .nym |rzez W il»e zebra­
n i; z dnia 11 liyca 1920 Wedle tego eta- 
tu ti ztszły m !ę \ t y  ionem i i  stęąujące im a 
ty :  N tzw i utowariyszmi# xo*tał» zcmirnici- 
*ą na: „S-hdnigft ITółek roln zych w S i-  
ch ij“ slowartys^enie z ogranu z »ną eor ką 
Udx!al zastał p dwyt isowy n< 100 Mkp. 
Ggiosieaia maj«, b.»ć cbwieszc5ł„8 tu\że w 
luk&lu s.owarzyctztnia.

Sąd okręgu wy jako handlowy Oddział II.
Wadowice, 11 września 1920. (11515)

F:rm 227/20. Sp I. 96 Zmi«my duty 
czące firny jui wpissnej. Przy firmie: 
BrzmicRie: F  & £  Zaiączek i Lankos^, Sie- 
dtibs: Kęty, Piz»diniot pruóziębiu stwa: 
Fabryka wyrobów v ełniaaych wpisano dzi­
siaj w rejestrze aastępoiącą zmisnę. W ystą­
pił bsó aik Francuzek Ż«jąuzek,

Sąd okręgowy jak? handlowy Oddz II, 
Wadowice, d o n  81 sierpnia 1920 (11518)

Fum, 250/19, Stow IV. 174 W pis 
Stowarzyszenia W phauo cło rejestru stowa­
rzysz ń dn a 24 listopada 1919, Siedziba 
s owarzysienia Wadowice. Brzm en:e firmy: 
Spółka kbHBumcyjua stowarzyszenia trawców  
i zawodów pokrswnycli Stow anys enie z ł -  

reje‘trowane z opisu *z ną odpowiedziano 
śc-ią w W alowica h Przed cni *t przedsiębior­
stwa: Samopomoc w rsipatrz niu " iłonió  
w artykuły codzi*nuego użyt*u Umowa -to 
waTzysieuia (statut, z dnia 20 lipca 1919 
U diiał wyiicsi 40 kor i jest p łatsy przy 
wstąpienie. R a iły  członek odpowiada swoim 
udsiiłem  i d^uterotną kwotą udziału. Ogło- 
sz nia n««tęp«]ą prze* o> wf-szczonie w lo­
kalu stowarzyszenia, Zarząd. (Dyrekcja) t k h -  
d* się z 6 crlonków, C lontam i z»r>ądn są: 
Wiit>r Dobrowolski, Towas* Eęcki, A ntc-i 
Suksarawski, Ludwik Haber, Ssmuel fiflek 
i Józef Ma Lzer, wszyscy w Wadowicach 
Dpra«nioną Jo zastępstwa stowar{ysze iia 
j*st Dyrekcja. Podpis firmy zawięr c firmę 
w-pisaną, lub o'bitą oraz pedfis dwóch 
członków dyrekcji.

Sąd okręgowy jako ba^ślowy Oddz. II, 
Wad wice, dnia 24 I stopada 1919. (11524)

Firm. 7 8 2 0 . Stow. IV. 251 Wpis sto- 
warzypzeaia Do refsshu stowarzyizeń w i- 
saao. S edtiba st -warzys enia: Iwo, ice.
Brimfeine firmy: Stow*raf8se?ie współdziel­
cie  „Jedn ść* stowaiz ssania zzicjest^owfcne 
z ogr»nicz<a% c^aowiedi lnośeią. Z .daziem  
Stowarzyszeniu je t dostarczanie członkom  
cięściewej sprzetfaży »rzy nstychmiastowei 
lapłacle gotówką, wsse'kith a^t^kuiów u',y 
tkowy-h jak i rolayeh nabyty;h hnstc woie 
lub wytwr.rionyrh we własnym zariadiie, 
jako t o : piekarnie, ml«ei zr*ia i t p SUtut 
z 28 kwietnia 1920 Lr. 4521, Udziecł wy­
nosi 190 kor. Każdy członek odpownda

swoim udziałem i duskrntną kwetą ndziala*
Ogłosienta naatę uji przez afissowauie w 
lokalu itowa-ndl»v.ia. Z s.zą l składa się z 
6 członniw. Ozłonkami strządu są: Janu- 
s er sk  Jakób Mrcman Ludwik, P.ijyar Jó- 
sef’ Ryg el Stan'sław, A dgnsczji S tin is ł w 
Kielar Jy^rre; młodszy, F-dpik firny: 
brzmieni; firmy podpiiy?cać będą w spol-ia  
dc* j c łoi k wie zarządu w ten Łpąpób, że 
pod n-.zwą stew arsyszeda cnueszczą swe 
fodp’sy.

Sąd okresowy, Oiizta- IV.

Jasłr, ^nia 32 urja  1920. (11554)

Firn?. 490/2C Rei, C I. V8 W / s  spółki 
z . g  anicnoną od?owied.ialacś«ią, Do ie'e-  
s fr«  » pisano d*ia 11 pnldzie^nika 1*20 r. 
Siedziba fim :y: PJi*i3y8U Bizmi^nie firkur: 
„Wiar* f  brr1 a p n eteorów  chemicznych 
w Pr*sv*.yśl- esófkt z ograniczaną cdpny-ie 
azialiości*. Przedmiot przediiębioritwa: z) 
wystaw ‘ino i urządzenie labrąki mydła, 
świec, „ody i p isty  do obuwia, b) fabrykac ja 
mydła tlałetowegc., mydła zwyeznjjiego do 
KJ8I i a, ś r i  c, scóy i pasty do obuwia, a to 
w  e * iunśu i-rt orowym, jakotei średniej i 
pcśrelniej jakość ; c) hertowna i derajl cm a  
B^rredti wyrobów w ym esionych . Umów* 
swółki: ASt notarjalnyl r a*t«r Przem ąśt 16 
Ii c 1920 L, re >■ 12987 Wysckość k p !- 
tału |rk łz4-.w > |o: 100.000 Mk. Na k^p ir ł 
»p'a«osc3 gotówką 99 0«0 Mk. tudziet kon­
cesję .-d-PlJną siólfciko ori Staniccławowi V o’- 
łakowl n» urząd-enie i uruchomietće w P iz 1 
i j s u fubrrki »yd?«. świec, soay i p*str 
óo Ob w s ,  krórei waituść urtalo •  na 1000 
Mk. Zc.^ia4ow>:y: Isżynier Ma*r?ey Gottlicb, 
pr;«myiło ciec Przemyślu Uycrawnienćo 
do zastęp-t sa: ia  -izdo sc ,s Maurycy Gottli b. 
Podpis fi,m r. b>nn eaia firmy podpis*w:ć 
bgdii^t zawiadowca in i, Maurycy Gottlieb 
bąJż sem b ą ii  kcl ktywKin z srekurzystą 
w ra1 ie ustznowiesia tfgc  am tn iego ,

Sąd okięgowy, Oddział 11?.
Przemyśl, 9 piżdiieriłika 1920, (11538)

Firm. 386/19 Stow, II 31. Zoramy do­
tyczą o, jut wp;3a»ego stowarzyszeni*. W re- 
ie stn e  rtowarzysseń wpisano dnia 24 siy- 
czaia 1913 r. przy stoWł>i*ysreniu „8półka 
o sz c ę ó n c śr  i potycjeS. w Biic»kowie»ch sto- 
warty cenie ztrajs-sto /»nu z nieograniczuną 
poręką następujące rnPsny. U stąpił członek 
zrrząńu Józef Dadok, Wybrann członkiem  
zarządu Jana Kubicę, rolnika w Bacz' o- 
wicach.

F ą i okręgowy j?ko handlowy, Odd*. II. 
Wad wie*, dnia 24 styczni* 1920. (10300)

Firm. 84 20, Stow, I. 519. Wyis fir­
my S tow rry  zeai# z*robkoFego i gospodar- 
ecefo. W piłauo do r e jw tn  stowarzyszeń za ­
robkowych i rroipodarcwrobj Siedziba ilow a- 
rtyssepiz; Kałuaz, Br, m enia f i ln ■»: Pensom  
u ?re«aóski atswsrsyszenia zsrejestrowaye 
z d g rsn icrsą  peręką vt Kałuuiu, Data s ta ­
tutu: Kałusz 26 kw ietna 1920 Przedmiet 
p aisduił biorwt'«a: j st yodni*ść gospodarstwo 
«zioukóv p n e . s><oienie m ays'ynu s»rx ;- 
d^ir w i«iu dostsr ze a członkom artyku­
łów sprły^csych ; “?ęgó'e rrtylrulów ( odiisn- 
* ’ j i otrteby w gosp- i  -.rs^wie domowem 
htóres st.ow*"sy z me w tyra celu b ęL ie  n a­
bywało i m t^a'»a<o Cz*s trwania: nieogia- 
b 'ctonj Dyrekei*: E  rsih  Licht, I irat)lL :e- 
bl ch i Aros. Baęgtfr dyrektorami Podais 
fi tuy jogt tytko wtedy wała r jeteli przy- 
wpjinieiej i  r : | i  <ó z a r z ą d u , pod wypisaną 
lub wyc:śniętą firmą u a i^ ^ z ą  swoje podpi­
sy. Oi/oateaij-, nsste»ują w gaz c e urzędowej, 
U l z ały ciłuuków 25 ^k. Gd;«owi8dz'»l>ośó 
podwija*. D :t# wpisu £0 caerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzizł II,
Stsaisław ó’.?, #ui» 28 czerwca 1920, (11436)

F i s: 53/20, Fuj. I, 51. Zuniasy dufy. 
ciaee firmy ]ui wpi anei. Dai* 21 lutego 
I920 roku pr*y f in a ły  B zm.Łf s :  Szymou 
K>b«, Siedsibf.: Z błoVe prry Zywcn Przed- 
aeiiot przeds'ęb;^rstwa: Hsndel t warów mie • 
s?*nycb. W aisaso w ro.iet-ze następujące 
zm iasy : Ptsia-facz firmj Szymow Kohn umarł. 
Obecn.H posiadaczką firwy jont E eilja Ef r- 
lit-h, wDśc cielka reaipośr i kupcov.-» w Z i-  
bło u Nr. 13.

8 ud okr ffowy jas * baailo  yy, OddŁ'sł II.
W -dowiee dtra 21 lutegs 1920 (11485)

F i™ , 107/20. Stow I 474. W p łsS tr-  
wn»zysz8nia ■rarobkoflrfpo i gospodsrezego. 
W pism? du t j s ‘ u s (o» anyuzeń zs-robito- 
wych i gospciditrjiłłb. Sicdaba „towarsysie- 
*  a: DeUty*. B,‘ mienie fi-m y• Tow iriysiw o  
*.;; ż?’fo** Eoususo, ludowy Opieka stow. zar. 
z ogr, poręką w Delatynie. Data stawutn: 
Delatyn dnia 26 października 1919. Pr e i



toirt przedsiębiorstwa: j»st nabywanie wszel­
kiej; it?ty»ułów s^żyw csych oraa artykułów 
k o n /c n e j  po^rseby i sw zsdsży tyrhte człon­
kom sśowarzysieni*. C».a« trwania nieogra 
fcfck'JS'f, Dyrekcja: Izydor Tfirkel, Saiomun 

Jakob Bloch, Nu^him Komornik 
i Samuel S</reier dyrektorami. Podpis firmy 
pod w ypism ą bL  * yciśniet* firmą stowa­
rzyszania um aszcaą dwaj azłonkowie zaraą 'u 
a to przewodniczący lub xł &tęyea albo tui 
druir czł^m-k zm ąitu  swe ■własnoręczne pod 
pis?. Ogło zenin: Wszelkie oitłoncnia T^wa 
n,7 s ty » b ę /  uskutecznione prae* ifliw w a*  
Uie w 10 :--o lokali sklepowym, Udziały człon­
ków : 100 K Każdy osłonek może jjosDd ć 
dowolną ilfść  '"działów. Odpowiedzialność 
podwójna, Data wpisu: 5 czerwca 1820,

Sąd okr^g iwy jako fcinślowy, Odisiat U,
Stanisławów, dnia 4 czsrwca 1920. (11185)

F  irn, 998. B 0. IV. 79, Wpis firmy 
spólkow**] Do rejestru wpisano d«!a 26 sier 
p t a 1920. Siedzib* firmy. Lwów B rn w m is  
fum y: Syndykat solny spółka % ogr. oopow, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sraeprowaiaenis 
studiów i zebranie dat co da pokłuuów rol­
nych i źródeł solankowych w Karpatach 
przeprowadzanie xe Skarbem B.eciypospoliiej 
rokowań ewentualni* sawareie ik ła ć ó *  co 
do ekopl. ataoi tych pokładów i źródeł so 
lalkow ych, prsygotowtnie mat«rjału nfeuko- 
WcjO i etatystycznego w sprawie kopalnictwa 
soli. wyzauk nie i przygotowinie kapitałów 
potraebnyeh do przedsiębiorstwa eksplozta 
cyjn-^o, założenie spółki sir«?leatac;ju«j 
i wcgóle praeyrowakaesie prac przygotowaw­
czych do założenia w poro im ieniu i  R.ą- 
dem Bisczypozpolitsj przeasięriorstwa eks­
ploatacji soli kaaiennej 1 w«i»oak*we) Spół­
ka m ois -et w nsinrt uaysaan a zc .wrienia 
rządowego sakłalać i yrcwads.ć js ma m stę  
pno roboty eksploatacyjne, ar»ąd*zó i pro­
wadzić w tym celu zakłady i przedsiębior- 
etwa eksploatacyjne. R dzaj spółki t fo.m  
spółka a ogr. ody, op era b ę na ku*tr»ktie 
spółki sdtiiłnaym  w formie aktu noiarjalns- 
go s daty Lwów 4 czerwia 19X0 i. rop, 
14615. Czas ir^an a nieograniczony. Wyso­
kość kapitału zakładowego 89 090 M?, pełno 
wpłicony. Uprawnieni do sz> tgp t»a  zawia 
do w y  Zaariadowey: K«iimieri. Gyihorowski 
prezes laby i t ł  w o L * o « ie  Długo as 9, 
Juijan Walerjan Tokarski przemysłowiec 
we Lwowie Wałowa 9 a. rodnia firmy na 
stępuje w ten spo.ób, te j«o* wypisauemlub  
w yciśsętem  bramieniem firmy u mi sacią 
swe p'dpisy ofe j s* w ad owy lub jedan aa- 
Wiadowca i lokurayaia,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddalał IV.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1920. (11861)

Firm. 1487/20. Pj. III, 50. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych jut w re­
jestrze łnndlo> ym fi m kopców pojedynczych. 
Do rejestru wciągnięto co rarięru e, Sisdii 
ba fi mr: Kraków Plac Szczepański Brzmie- 
nie fi my dotąd: Bank Krajowy Królestwa 
Galicji i Lodom*rji a Wielkiem Księstwem  
Krakowskiem filja w Krak-wie. Zmiana fir 
my: P-lsk i Bank Krajowy filja w Krakowie.
E .e ń  wpisu: 9/11 1920.

Sąd okręgowy jako h&Adlowy.
Kraków, dnia 8 lhtopzda 10X0, (11860)

Firm. 1465/20. Odda. A. III. 156. 
W^.sano do m estru  handlowego firmy ku 
pcósr poj«djncaeg«. W^isan» do rej stru 
candlowego O, A, Sicda ba firmy: Kiabów 
ul. Sebastjśna 1, 4. Brasaienie firmy: Luon 
H olur, Pr edmiot prasisiębiorstw a: harto­
wna sprzedał segatków cło tych i srebrnych, 
p osrtbm nych  i niklowych oraa wsaelkicgu 
rodsaju aag; rów ściennych jak rówm eł sre­
brnej i iłotei biż ijsrji a kamieeiami sałn- 
chetnynii i awjałym i i wyrobów dubieś 
W taśc.ciel: Leon Lalaer. Podpis fi. my ■»- 
stęipnje: w ten sposób, te  pod wydrukowaną 
wyciśniętą lub napisaną firmą: Leon Holarr 
umieści b ,ó, podpis fi. my wy. Dsień wpisn; 
9/11 19X9.

Sąd okręgowy jako basdlowy,
Kraków, dnia 8 listepada 1920. (11359)

F.rm: 1449, 1450/20. Stow. IV. 2 4 ł. 
Zmiany : dodatki da wpisanych j s ł  firm stc- 
waraysKiń. W jisano w rejest ae stowaray 
saeń aarubkowych i gospodarc-ych, Siedaiba 
stow^rijsaenia : Bochn a. Bramisnie firm y: 
T, wj>r*y.!two waajemaego kredytu w Bochni 
Stowiraysx«nie a*rej, a ogr. poręką. Zm a«a 
statn n : U hwałą walnego agromadaeuia

21/10 1920 amisaiono § 18 statutu o skła­
dne Dyrekcji w ten sposob, te  Dyrekcja aa- 
^niaat a 8 csłunków i 1 a^slępcy skład ć się 
tną a 2 całonków i 1 aaatępcy. 1. Oałonko- 
wie Dyrekiji nmarli: Iarael Goldste n i M o- 
łesa Z namerz an. Oałsnkowie Dyrek -ji wy 
brani: opróca Mcjiesaa Bribrama i Itaka 
Adotł«saa 6  hmersa takte Jakób Bribram, 
Data wpisu: 9 1 stopsda 1920,

Sąd okręgowy jako hadlowy, Oddaiał II, 
Krikdw, dnia 8 listopida 1680, (11158)

Firm. 240/20, Bej. 0, 60 Wpis sjó łk i 
s vg.anicw ną oSposthdaialnęileią. Dai«iaj 
wpisano do rejestru Siedaiba firpy „MuRtyń- 
ska smółka tartakowa, ssoółka a ogrm-ca-ną 
eapowiedaitln?scią w Żrwcu*. Pracdmiot 
prardsiębioratwa: Prcwsdaefiie tartaków i 
ich »; kupno i spraod i ,  nabywanie i odsprae- 
dał wstelkich materjałów do, prowadtenia 
tartaków, budowa domów, iuh odapraedai, 
nabywanie i odapubdai materjałow budo­
wlanych i opałowych i w ogó rości wszel­
kich praedmioiów i nieruchomości p.>tr;w- 
fe«ych do m#w ia .n  a i ui«. hofciema tarta­
ków. Umowa s córki a dnia 10 caerwct 1920 
L. B, 5874, Wysokość kap;tiła a*kładvw*go 
1,600.0^0 Mkę Na kapitał ^wpłacono gu- 
tówcą 800 000 Mkp.Zawiadowcy: Piotr B e  
lew cs wł»ŚMciel realności w Ż^wcu i iu n a  
t Kubiców M jca?»oro«a włrśficiolka retl 
nośti w Jsieśnej. U p ew n ien i do aasięistw a  
obaj aawiadowey opóinie. Podpis firmy: 
Fod wypisaną, wydrukowaną lub wyciśniętą 
tapomocą stampil i firmą s;ó<ki połełą swe 
^odpisy obaj sawudowcy. Ogłosienia nudą 
umresacaone w jednej a pelek ch gJ*et kra­
jowych, lab ud ieL nie spólnikom listami 
ytlecenemi pod ich adrtsem ostatniego miej­
sca tamiesakan<a,

Sąd okręg, jako handlowy, Oddalał II.
W adonice, t  wraofinia 1920. (11504)

Firm. 289/20, Htow, IV. 194, Zmiany 
dotyeaąee jnł wpisanego stowaraytaania, W 
rejestrie stowartysam wpisano dkisiaj pr&/ 
stowaraysieniu Bpółka spoijw  ta fu&kcjo- 
narjusay dibr i układów  f.ferycanych 
Arcyks K» u a Stefa«s, stowarayaienie *a- 
rejeatrowane a ogranieaoną poręką w Żywcu 
ustępujące smiany: Uaiąpilł ctłonkowie Za- 
raydu Pioti Pawlus i J t n Bomcwica. Wy­
brani cał,alrami Zariądu: Marcin Ł  daisna 
v  Btdaiechoweach Nr. 8 i8  i Karol Pawlus 
w Leśnej Nr. l o  

Sąd okręgowy jako handlowy Oddtiał II,
Wadowice, t l  sierpnia 1929, (11512)

Firm. 242/20, Stow. IV. 85. Zmiany
łotycaącs j >i wpisanego stowaraysaenu. W 
ejestise stonara, sień wpis.no daisiaj pr*y 

łtowarajreaeniu: „Spółka spo^ywoaa uraędsi 
ków i ntucaycieli w B ia łe /  St o wara j  su n ie  
aarejestrowaae a ograj eto/ ą sapów edaial- 
aością następujące am a^y: Stosunki prawie  
stowartjrstenia op:er»ją się cbeeaie aa sta­
tucie amisnionym pratt Walne Zgromadae- 
nie a d -ia  22 l tr g « 19x9 co do §§ 4, 17, 
i 24. W Bscaegómości w § 4 statutu w a 
być wsaędaie wytaa „Koron" aa^ąpiony w j- 
ranem „Mirek". Ustąpili es uskowie dysekcji
S.anisław lten sk i, Władysław Kuś l W ła­
dysław Skat, Wybrani e-łoskami dyrekeji: 
H.nryk Borjcak* nauczyciel w Białej, Mi»- 
cayeław Paueśniowaki sgaskutor podatkowy 
w Białej i Walenty Ołga, aaucayciel w Wil- 
kowieieh;

Sąd okręgowy jaku handlowy, Oddaiał II.
Wadowice, 81 sierpnia 1980, (11511)

Firm. 857/19. Stow, I, 150, Zmiany 
dutyusące jnż wpinanego stowtrayaieaia, W 
rajeitria stowaraysaeh wpisano dn.a 81 mar­
ca 1920 pray stow aiiysteniu: Spółka 
estoaędaości i połycaek w Wieprzu koło 
Andrychowa, stowaraysaenle iarej«strowane 
a nieogranicioną poręsą następujące am any, 
Ostąpili ctłonkowie zariąda: Ladw.k Salom 
na, Frmeisaek Dudrk 1 Jan Lachendro, 
Wybrani cał«nkimi aarząda: Wojciech Syty, 
Jóaaf Nosika i Jan Pastuszka, wsaystj w 
Wiaprau.

Sąd okręgowy jako handlo#y Odda, II. 
Wadawico, dnia 81 marca 1920, (11487)

Firm. 267/19, Stow, IV. 178. Wpis sto- 
waraysseBi?. W pisaso do rejestru sUwaray- 
-aeń: dnia 89 października 1919, Siedaiba 
stoworayssenia: Zarieoae (Sąd *ow, Żywiec), 
Brzmienie firmy: Ludowe Stowarzyszę ue 
spożywcze w Zaraecau. Stowar-ysson e aarf-  
jastrowane a ograniczoną poręką Przedmiot 
prriedsiębioritwn : Dostarczanie środków iy -  
wnuści, części ubrań, artykułów gospodar­
stwa domowego i w ogóle towarów wszel­
kiego rod«aju prze* aakupno wytwarzanie, 
lnb przerabianie, oraz dostarczanie tychłe 
towarów członkom aa gotóweę, Umowa sto­
warzyszenia (statut) a dnia 10 sierpnia 1919 
U diikł wynosi 89 kor. i jest płatny pray 
watąpieniu. Każdy członek odpowiada uda a- 
łem i jesicae dalszą kwotą 39 kor Ogło­
szenia następują praei przybicie ich na ta 
bliey ogtes-eń w lokali siowarzyaitmia. Za­
rząd składa się a trzech całonków, Członka­
mi saraądn są: Aatoni Midor gospodarz w 
Zan o au Nr, 35, Feliks D ids restaurator w 
Zarsecsu Nr. 69, Maiein Fijak gozpodsrs w 
Zaraecim Nr. 48, Uprawniony do zastępstwa 
stowaraysaenia j*st a rząd, Podpis firm y: 
Pod wyciśniętą tU m rihą firmą stowaray 
Btenią podpisuj* dwónh członków aanądu 
swoje naa" ska.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddaiał U, 
Wadowicn, 80 fk id ż in ik n  1986 (11484)

Firm 1878 80 Bg. A. 278, W /s  firm? 
pojsdynnwj,- Wpisano do rujestru dnia 7 pa- 
żdajtrni^a 1910, B ram ini?  firmy: Batti 
Be eh. S iodabi f irn y : B ic z ó w . Prselm iot 
pried sięb /rs w i:  handel t«warów norym 
be^skk-h i galanteryjnysh, Włi*.śe?ciel firmy: 
Bztti K«ich,

Sąd uk,^|ow 7 jako handlowy, Oddaiał V.
Baeszów 25 września 1920 (11469)

Firm 1557/20. Bg, A, 267, WPis fir- 
mj pojodyn-zej. ^pi-:an<v dc rejestm  dnia 
7 października 1920. B amienie firmy: Pa- 
w-*ł Kalko *ski. Si^dail** fis m y: B%eseó*% 
Przedmiot piz^dsiębiorstwa : rizŁóel niero- 
gzeitną, bydłem i „mas^rslwo*. Posiadacz 
fi my: Paweł Kalkuwski w Bzesaiwie

Sąd okręgowy jako h a n ^ w y , Oddzi*t V,
Biesaów, dnia 25 września 1929, (11459)

Fikoi. 1589 20 Bej. A, 245. Wpis firmy 
pojesyaesej. Do rejo ti„  wpisano db a 17 
wrażenia 1920. Bramienie firmy Michał 
Kraus. Sisdsib* firmy: Baesa^w. Pisedmre- 
praeóa ębiorst^a: Hzndei n ierogaciuą i b r- 
dłem*. Posizdaca firm y : Michał Kr^ui w 
Baesaowie.

Sąd okręgttwy jako handlowy, Odd*. V. 
B zem  w, dnia 15 urteśni* 1920. (11458)

Firm. 78/19. 6tow. I. 6. Wpisano w 
rejestrze stewarayszen larsbkowycbt i go- 
Sjiodarcaych. Siedziba siow atajszenia: B j-  
manów, Brzmienie firmy: Towarzystwo za­
liczkowe w B /m inow ie stowarzyszenie zare­
jestrowane a ograniczoną poręką. Osłoakz- 
wie dyrekcji w jjtą p a i: dyr<^ktercwie dr, 
Ignacy B iel-c ii, Ssymos Federkiewicz i Mar­
celi N> da.akiewi z; saetępcy dyrektorów To- 
ui t* S ‘ y itr, J /n  Uubl«nn»wsxi i Jan Sol- 
ty>ik. O lo tka*  i t  Wrekeji wy brani na igrę-  
mrdaeKiu 8 lipca 1918 na 8 laza dyrekto­
rami: Ant >11 Eoidebmayer, ofi jat Bąd«wy, 
Marceli Nrdaukiewica kupiec i wtzśc ciel 
e Inosci i Tomata 8  łiyaik, fcuśu et i włt 

ściciel rezlu ś:t, lastępoami dyrektorów: 
*s, Wincenty Grzyb, kateaheia szkół lado 
*yeh, Js«  Greczas r i A nerze j W^łczzńaki,

0 aj * ł t ś  iciele realności, wszyscy w By- 
inanowiii. xvmie zkzti.

Sąd ok.ęgowy, Oddział IV.
Sanok dais 29 maja 1920. (11480)

Fi/m . 988 B,;. O III, 270. Zwiany i 
dodatki do-ycaące fiiftjj u l wpisanej. Do re­
jestru opinano dn z 80 rierpma 1920. Sie­
dziba firmy Lwów. B zmieni? firmy: F zet. 
s ^biorstwo p>aemysłowo-techniczne Suto- 
wiec półaa a ogr. odpow. Nastęyująe* swla  
■y : Prokurę udzielono Czesławowi Wurmowi,

Sąd okręgowy, j»ko handlowy Odda. IV,
Lwów, d?ja 16 sierpnia 1929, (11865)

Firm. 116/20. Bg. G. I, 140. Wpis fir­
my. a) Siedtiba firmy: Krosso. by Brzmienie 
firmy: dr, Stanisław Dunikowski i Spółka 
naftowa a ograniczoną po ęką. e) Przedmiot 
pnedsiębiorezwa: ay aabywzkie terenów
1 p i w  n f  owych aelem eksplcatacji, ropy, 
wosku ziemnego, fc*zow ziemnych i innyco 
Państwu uiezBS.rketonych żywic Ziemnych 
lu» celem odsprzedaży tychte, h) zzkład nie 
i prowzdzonie aopalh rupy, weeku aiem»ng(> 
i innych Państwu niezsstrzeiunych żywic 
ziemnych na raahinek własny lub prowadzę 
nie tych priedUięcLrstw na rachunek osób 
trzecich, c) kupnu i Bpriedal kopalń nzfto 
wjch, tudzież udziałów netto i brutto w te­
renach naftowych i kopalniach naftowych, 
d) kupno i sprzedaż ropy, Wiiaku ziemnego 
i wszelkich produktów naftowych, cay tu 
przez siebie wyprodukowanych, czy to celsm  
dalszej od^rzidazy nabytych, e) zakładanie 
i prowadzenie w sielkuh  prae«siębiorstw n f  
towych, branie w akord wierceń za minera­
łami bitumicznymi i finansowanie ty ih ie  
praedsiębior itw, f) zazładasie i prowadzeniu 
rafinerii n»fty, prxes>ębloretw transportu, ru­
rociągów ropnych i przedsiębiorstw magary 
aowama ropy 1 wosku ziemnego, d) Kontrakt 
spółki z dat] Ja>ło 21 czerwca 1920 L. 6541. 
oj  Wysokość kapitału za»ł«d<,we$o: 50 090  
Mk. na to uiszczono gotówką 25 590 Mk, 
t )  Ztwizdowcy aprawniexi do zastępstwa 
flra>y: zawiadowca dr. Stanisław Dunikowski 
właściciel kopalń w Krośai», zastę/ea zawia­
dowcy Karol kher przemysłowiec naftowy 
w Jaśle, g ) Podp 8}wanis firmy: Podpisywa­
nie fi.my następuje w ten sposob, ie  poi 
bramteniem f i f - y  wpisnaem l .b  wydrukowa 
nem na mauiynie u b  w^ciśaię sm przez 
stamp Iję zawiadowca względnie zastępca aa- 
wizdowcy P'dpuze a/ e imię i nazwako, 
h) Ob wiesz czesi* fiirmy następują przez 
ogłoszon.e w .Momtorae Fclskim* w War- 
ssawie. fj W miojsce wkłada < g tóarkonej 
w kwocie 24 500 Ms, wniósł spolnik E m s  
Kart Angress prr-wo poszukiwania i >yd 
bywania nieaastrzeżonycb Państwu żywię 
ziemnych względnie własność pół naftowych 
n o i  nstw ą Mae Ai!n« LIII do Mac AUan 
('XXVI w ląeiuie w Krośni ^ełeienyeh i pod

n'Z«ą Ma>> Allan I do Mae AlUd XXXIX 
włącaaie i Mac A lle t XLi do Mac A llsn LI 
włącanie w Krościenku niźaem ad K rem o  
położenyrh.

feąd okręgowy, Oddz. IV,
Jasło, dnia 31 lipea 1929, (11261 2 —3)

Edykta
w uprawach uznania za zmarlege.

T, 148/20/2, Jakim PiyAun, s ta  Ja- 
kób:i, urodzony w Tluatem, dala 15 li#ca 
1878, żołai rz wojska aactrjacki*go. ^edle  
»eisżń świzdka^Jana Antoszków s ia l  umr*ec 
s końcem rnarc* 1918 j*ku .eahic ■*/ szpitalu 
w Katówce gub. Połtawskie/. Gdy zatem 
przyjął należy, ie  a&ch dzi usiawowe dv- 
m iie a a n is  z ust wy z 81 nurca 1918 r 
Nr. 125 Di. n. p ^ iteie wdraża s ę  na 
prośbę Wikt] Pzydun, roieicztt w K.ma- 
a ówce postępc wania, celem *ts»»nń, za amair- 
ł-go  zaSniio«egu. Wyd-j* s ę przeto tgó lre  
weiwuuie, aby uazieiono sądowi iu« fir, Kaj­
manowi Woscherrowi, adwokatowi w Oz r- 
tkowrie, k ó:ęgv i-ststawis, się kura or*m nie­
obecnego wiadomości o powyż wyni^izionym. 
J«k ma Pryduna w»y<$a s ę ewentuzlaie, nby 
przed niżej wym enm ajm  sądem stawił się, 
lub w inny sposób ewiaiom ił_o s we w życiu. 
Sąd tutejfizy na ponowną prośbę po dniu 1 
września 19x1 roz trzygsie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Czaitków, 18 ir u ia ia  1920, (875 S —I)

T, 127/20/2. Jan Bud? sya Nykeły i 
Dok :, nro4zcny w Wor«eoLń«aeh, dnia 89

1884 r., po attządaołiej pie/#sxej 
o^óleej mubiBzzeji wzięty ty ł  d i wojaka 
auztrjz ki;ge i on czasu p/sei iea e n *  g . 
z początkitm roku 1 U 7  ua froct włoski., 
wie ma o z m żadnych wiadumuićei. G fy z*j 
:em przyjąć sa ie iy , że z*:h- dxi ustawowe 
m»> emanie z § 1 ust. s ‘81 msrea 1918 r. 
Nr. 128 Dz u. p przeto wdraża się na 
prośbę Ołeny Bud*j pss ę?: wanie celem  
ustania aa amzrłega W7 -i-je się pruto  
ogólne wezw-uic, sby idzielo«o a»low i lnb 
dr, Dsw dowi Kobnowi, adwokatowi wO ser- 
tko --ie. kiórego /ó^nucsiśn ie się u i aoaw a 
kuritorem, wiadomości o powrż w j i e u ł  o- 
«ym J nie Kul go s WorwoLn ec, w ywa 
s ę, b« p a * L»iej wymieniouym sądem 
stzwił się. lub w inuy sposób uwiadomił o 
a ern iy  . u Są tutajsay na poaowsą ;.rr ś :ę 
po dniu 1 ltpca 1921 rtzstrsygnie o uznan u 
za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddaiał IV.
Czertkóir, 2 gm dn a 1920. (877 8 —8)

T 167/20/8. Micba! Tiutosyk, syn 
Droytr*, urodzony w B ęłztk  wcach d«i» 29 
bis a 1886 jaao żoiniers 86 *. obro ,y kra­
jowej w jesieni 1914 brał u a ń sł w bitw e 
pod Haliczem i od caa*u tego brzk u nim  
ja#.j«hk lw u k  wiadumości Gdy aa em przy­
jąć s&.cŚT, że zathedii ustawowe d m sigma 
me s ust. z 31 marca 1918 Nr. 138 Da. u. p. 
przeto odraża się na prośbę Wasylyny Tu- 
t ueyk postępowania celom Uinasia sa smar- 
tego zaginioneg* ktyłajc się p.seio ogóme 
weaw-n<», aby udzielono sądowi lub dr, Da-' 
widowi Eoasow i w Ozortkowifi, którego usta­
nawia się nimtjBiem kenturem  sagi u*rgu 
wiadomości o wyż w>mianionjm M. hała 
Tutusyka wzywa s:ę, aby priid  n iej w y  
imenKhym lą lam  stawił aię, lub w inny 
sp sód uwiadom ł  o swem ij c  u, 8 ą l ta.eja-y 
aa ponowną prośbę po dnie 1 sisrpnis 1921 
rezstrsyinie o u aan u aa zmarłego,

Bąd okręgowy, Odda. IV.
Ozorików, IX grsdnia 1929, (379 3 —3)

T, 187/29/8. Zfcc-harjsss Biły, syn Mikyty 
i Anny, u o ł  oar w BiBoctizczn an a 2 t  lu- 
'.ego 1972, żołnie a 29 i .  wb/on? krajowej, 
z giaął w d»iu IX paździarnika 1914 w bi­
twie stocz »n»j posiiędty T. t lą  a Starym 
Simberem i od tego esasu b n  o nim a- 
kiobkolwiek w ia t  mość . Gdy ii'em  przyjąć 
aalety, ia  zzebodz, ustawowe d m ie* a»>«. 
a uat. z dnia 81 marca 1918 Nr. 128 Da.
u. p. praeto wdraża się ta  próśb? PaaiU y  
J*nczy«aya za«w. Bila postępowania, ce em 
•zns.nia aa s)«arłeg^, aag nio*»go. Wydaje 
się prs:to ogólne wezw»nie, aby udzielono 
*ą.tow?, łu^ dr Sewerynowi Kmi h-a*..„wi 
adwoLatowi w Oaortkuwie, k ó eg*> ustanawia 
się kuratora*! wisdomośei e ? or*]t w mie- 
sienym . Zashaijagra Biłego a B soehaesa., 
w ijw a się, / b y  przed niżej wymienionymi 
bądem stawił s ę, lub w in ty  s . sób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd t4ejssy  na pono­
wną prośkp f » dniu 4 1 pea 1921 reastruy-- 
gnie o n ,’ f ni,i za m arrego.

Sąd okręgowy, Oddaiał IV.
Ozortków, 8 stycznia 1921, (821 3 —8)

T, 144/20/2, Jskób Syrotiuk, sen Eliasz* 
( Mwji, w »azoty w Zftbfetówoe 19 sierp* *



8
1888 r ,  łfl*?erz 96 $, p, po|?oVow w  ;z»sie 
rgJUflj ifloVih-»cji 1914 i ,  wojska aa- 
s . jacL igs oisie^ł w po’e od którero czai* 
*?e n i  o » !m ż-,da» h wiadomości G j ’ **- 
t m  przyjąć w.aDs?, *e zteh<dzi ustawowe

^otUMi»in.s9i« w &>}  1 us»"wy z SI marca 
1918 Nr. ikS Hz u. p., w lrafa  «.ię aap iosoę  
A p sy  Syroiiuk w Zabłotówce postępow cre, 
ceUid uzraDa aigin iotego «  amarłigo. Wy 
^aje się m e to  ogrlne w ez» ;n b \ sby rdiie-

Ic-ao aądowi lub dr. Iząkowi Moslerowi, adwo- 
Katowi w Ot&rtKowie, ;ajt» kantarow i «ita- 
ofceeaufa wiadomości <» pcw yi w f i ie n i  .aj a  
Jikćba Srrotiuka wzywa się aby przed lu- 
'ejrzym są^en s t,wil się, lub.w h n y  spo-ob

uwiadoii ł  o swem tyciu. Sąd mtej^zy e* 
poaowuą prośbę pt LMu 1 lip u* 1921 roi 
siraygais o uznaniu za zmarłego

Sąd okrępowy, Oddział IV. 
G»ortW,„, j7  liafcłpals 1920. (804 3 - 8 )
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Na podstawie wzajemnego porozumienia między podpisanemi instytucjami bankowemi

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
X o i s a r z y s t w o  l a i c c y w e  L w o w i e  

obejmuje z dniem 1 lutego 1921  na własny rachunek Istniejącą dotąd
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k ilję  P r a s k ie g o  B a n tu  K r e d y to w e g o  w e  L w o w ie .
Zawiadamiając o tem uprzejmie P. T. Publiczność, wzywamy zarazem wszystkich, którzy do FiJji 

Praskiego Banku Kredytowego we Lwowie mają jakąkolwiek pretensję bądź z tytułu wkładów na ra­
chunkach bieżących, na książeczki wkładkowe, bądź też depozytów w papierach wartościowych i t. p., 
ażeby roszczenia swoje bezzwłocznie zgłosili w kasie Praskiego Banku kredytowego, Filja we Lwowie, 
ulica Jagiellońska 2, n a j p ó ź n i e j  j e d n a k  w  c z a s i e  e to  l d  m a r c a  o -  r -

Przy zgłoszeniu zeclicą P. T. Komitenci uświadczyć się, czy pragną swe papiery wartościowe wzglę­
dnie wkładki na książeczki lub na rachunek bieżący pozostawić nadal w Banku obejmującym wszelkie 
interesa t. j. w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, czy też zamierzają je w całości podjąć.

WŁtym drugim wypadku papiery wartościowe względnie wkłady wydane zostaną jedynie za zwro­
tem odnośnych dokumenów, jak kwitów depozytowych, książeczek wkładkowych i t. p.

Papiery wartościowe i wkładki pieniężne niepodjęte do la  marca 1921 r. zostaną złoźne do depozytu 
sądowego.

Przy tej sposobności pozwala solie Praski Bank Krectytowy wszystkim, którzy jego Filję we Lwowie 
zaufaniem swem darzyli, żłożyć jak najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc jednocześnie, ażeny zaufanie 
to wr pełnej mierze raczyli przenieść na Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie.
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Z ie m s k i  B a n k  X r « |d y t o v |
Towarzystwo akcyjne, 

we Lwowie, ulica 8-30 Maja L. 5 .

P r a s k i  B a j n k  K r e d y t o w y
P r a g a .
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u  i n a .
w ę g i e r s k i e  j  a u s t r y a e ^ i e

y Q  N A J 14iX » Z Y « H  CKM A C H  * •

HftAdul H*rb*(y Ł *1 *LWJ

ktDMUNDA RlBOLA
W K  L W O W I K , U L , H U t O W S K I K f iU  L .

P ie r w s z a  lw o w s k a  p a r o w a  f a r b la r n ja
i  p ra ln ia  uhemi u ii M a iji. Zduń eiyk  i  J .u a  Gawrouakiegu 
Lwów , K ró la  L a 8zczyngkieł o 9 , przystanek tramrrdjcw  
K D . i  U j . koło koicioła ów, E lżb ie ty , przyjm uje wpzel&$ 
ga ić trob ę  do farbowania i  czyszuzeni*. K antury p rz y ję ta  

Koehanowiiciego 4. —  Hetm ańska t>

K o g ó ż k i  t r z c i n o w e
do wyoiepama cbunia

p  l e c a .  n £ * j t a , n i e j

lu u d w ik  H o s z o w s k i
Ł u  ó w ,  A k a d e m i c k ą .  JU. 3 .

Piece i kucanie kaflowe
oraz wszelkie naprawy wykonuje

K A R O L  L I N l O p f S K I
w a ja ter  k u f lu e k i .  — S k ła d  p ieców  kaflow yiik  

L w ó w , P a s a ł  H a u sm a n a  I, 9 .

K w i t a m  lasowB, listy przewozowe, wetsiB
i inna druki

do nabycia w  d ru k a rn i
I ł l  u t e i o  J T a e g o r a i

i r e  L a n w i f ,  o ) ,  i d y k s t a a k ą  L .  8 8 .

Rada Nadzorcza Xov arzystwa Zaliczkowego w Grybowie, zaprasza 
swych członków na

W am e ^grom adzenie

O g ł u s z e n i e .

Powiatowa Komisja rozdziału drzewa w Sta­
rym Samborze ma do octdauia w przedsięoiorstwo 
eksploatację drzewostanu w ilości 10.000 m 3 jodły 
w lasach rządowych w Starzawie ad Chyrów. 
Bliższe szczegóły i spisanie umowj w Powiatowem 
biurze odbudowy w Starym Samborze.

j ^ o  1, t itymacjJ fotografie
wynonuje s.a; j t . e  i  pan  

ktualnio fotograf Kazim ierz  
akóruki ul. Bogusławskiego 9 
parter (boczne Ł azaria ).

f l l r a u e iu is je ,  Łożyska, K o la  
A  pasowe, Łożyska kmuwe, 
K oła iiiiow b, Basy różnorodne, 
L iny  poleca „PILOT- .Lwów, 
Batorego 4 .

brodawki i skórę 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bolu 

usuwa

wyrób tarm ac labor. .,Ap. K0nAL£iU‘ v. Marszawle, ul. Miudowa 1.
.Sprzedają„wszystkie apteki 1 .składy apteczne* j

U WAG A L  Polecamy].również, wszelkie, inns1L preparatyk Lab.iFarm.
Ap. KOWALSKIEGO..

Hurtowna sprzedaż.: Przedstawicielstwo na Lwów i^WschodmąiMałopolskę, 
f. „OZON".  Hurtownia Materjałów Aptecznych, *Lwów, u l. Kołłątaja 8.

O d m r ą ż o n ie !
le c z y , g o i ra p  k i ,  zapobiega  

mi i ć  i  K o g u tk ie m

A N d ^ U k
k p tc k l  k .  t ł ^ S E C K l E G O  

Warązuws.

/k b r a b la r k i  do drzewa, że- 
V f  laza. lu .talaza, iu . U  i.  M otor] w » * jf  
aiego rodza,u. N arzędzia  dla 
knzaej gałęzi przemysłu i rę- 
zoaiieła poleca „tluUT* — 
Lwów, Uatv ..g o  i .

które się odbędzie
dnia 19 lutego 192f roku o gądzinia 4  popołudniu w gmacuu Towarzystwa

P o r z ą d e k  < |zicujiiyz
L  Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1920.
3. Sprawozdanie Komięj. rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji

absolutorjum.
4. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1920.
5. Wybór dwócb członków Dyrekcji na okres sześć lat
6. Wybór czterech członkow Rądy Nadzorcze, na okres sześć lat.
7. Wybór trzech członków Komisji rewizyjnej na r. 1921
8. Wnioski członków.

23aG L si n a d z o z c z a ;
J ó z e l.  i ło jd b o d ,  prezes B y u t i r d  U o s i u s k i ,  sekretarz

Wiceprezes Rady Naazorczej Towarzystwa Eskontowego w Tarnowie za­
prasza wszystkich t .  T. Członków na

VII. Nadzwyczaj walne Zgromadzenie
które się oibędiis dnia 27 lutego 192i r. o godz. 3 popołudniu w iokaiu 
Towarzystwa przy ul. Gotdhanunsrs L 2 z następującym

p e L z ą d k i c m  d z n n u j  m :
1. Zmiana § 6 i £ 27 statutu Towarzystwa.
2. Wybór 5 członków Dyrekcji i 12 członków Rady Nadzorczej.
3. -Wnmski członkow.

Tarnów, dnia 31 stycznia 1921. A r tu r  S lu r g u l ic a .
I  V  A U A  t N »  ł.y] aa, t  ^ d y b j ęUtu.em  p r z e p in a j irość m ło iA o w  »ię nie zebrał*,

oanęazie się nw M pne Ń fląw yeziO u e  ja a in t kgioiLaazem e (ego e lego m  a t. j .  27 lutego
1921 r . o g c,t. i  p o p o ła m m  z pof.yzezyw  poraąakiem  an en n ym  bez wzgięau na zebraną 
ilożc uzłongć w.

TL] e te r y  b )n-,snun«; ropne i 
H A  iu] on ‘ Pamiętajcielokompbiie, turbiny, Obra- 
bis.ki 'dr*.swa, metali, U*t y, I ,  „  ^  B m  m

® G o r u j iu  k lą s k u !
Aaraads. f^tottii—B—s Ib. pM um śis Jnsłi XtsMWisł|isgs.

it l U fflfrll n o u u d  h M ilim ś  n / m i


